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SUMIENIE I HONOR NASZEJ EPOKI 
Jest to wielki dz.leń nfe tylko w tyciu na• 

ezych braci radzieckich. Wazędz.ie, gdz.ie to· 
czy się walka przeciwko krzywdzie ludzkiej, 
przeciwko tyranii kapitału, przeciwko wojen 
nemu spiskowi imperialistów, . padają dz.iś 
Ełowa uznania, wd7;fęczności, najgłębszego 
hołdu dla partii, która od 50 lat niesie dum· 
nle lll.tandar socjalizmu, pokoju i braterstwa 
ludów. 
Pół wieku! Jakie mało to jest w tysiąclecia· 

mi mierzonym biegu historii Ale te 50 lat, 
jakie upłynęły od II Zjazdu SDPRR mają 
szczególne znaczenie w historii ludzkości. 
Zmieniły gruntownie oblicze świata, ukształ· 
towały nową epokę, zmieniły one gruntow· 
nie oblicze świata, ukształtowały nową epo· 
kę - epokę prawdziwego człowieczeństwa, 
której początek dała partia stworzona przez 
Lenina. . 

Wiemy bowiem dobrze: aby ulwy "Auro· 
ry" mo&ły wstrząsnąć światem, aby burza 
patdziernika mo&ła zmie~ z powierzchni 
ziemi zmurszałą monarchię carów i eksploa· 
tatorską klasę fabrykantów i bankierów -
musiała zapłonąć rewolucyjna, &enialna myśl 
Lenina, musiała powstać partia która by na· 
dz.leje i marzenia wyzyskiwanych przyoble· 
kła w kształt rewolucyjnej ideologii, rewo· 
lucyjnej strategii i rewolucyjnej organizacji. 

Taka partia powstała na II Zjeździe So· 
cjaldemokratycznej Partii Robotniczej Rosji. 
Partia ta. partia komunistów, stała się wzo· 
rem i natchnieniem dla wszystkich bojowni· 
ków rewolucji na całym &lobie ziemskim. 
Mądrość tej partii webłanlał Feliks Dzierżyń· 
1k1, czerpał z jej dorobku Julian Marchlew· 
1k1, złączyła się z nią bratnimi nierozdziel· 
nymi więzami KPP, walczyła u jej boku 
PPR, nierozerwalnym bojowym sojuszem ze· 
spoliła .się z nią Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza. Partia komunistów niosla rewo· 
lucyjną wyzwoleńczą myśl marksizmu nie 
tylko do tabryk Moskwy 1 Petersburga, do 
kopalń Uralu i Donbasu, do wiosek Syberii 
i Białorusi. Niosła ona l niesie otuchę, pers· 
pektywę zwycięstwa wszystkim walczącym 
o wyzwolenie, wyzyskiwanym 1 gnębionym 
na całym 6wiecie. 

• ' t ,.,kacA "'' •l'lr' cz cł> uodr • 
ta aię Komuniatyczna P~1 tia Z'. .t; • 
jzieckiego? 
Był to okres, IdY •wiat kapitaliityczny 

wnedł w fazę imperializmu. Był to okre1, 
IdY ośrodek ruchu rewolucyjne&o w Euro­
pie prze. unął się do Rosji, gdy 1przecznoścl 
rozsadzające samowładztwo carskie osiąg· 
nęły azczecólne napięcie, gdy masy lu· 
dowe burzyły aię coraz g\'Nltowniej prze· 
clwko rz11dom przemocy 1 terroru utrapów 
cars)dch sprzymierzonych z oligarchią tinan· 
10wą zachodu. Był to okres masowych de· 
monstracji, atrajków robotniczych 1 buntów 
chłopskich, okrea dojrzewania w Rosji bur· 
tuazyjno·demokratycznej rewolucji. Kto mógł 
rzucić wyzwanie siłom reakcji, siłom impe· 
rlalizrnu? Kto mógł poprowadzić masy ludo· 
we do szturmu na samowładztwo Romano· 
~ch? 

Nie mogły te&o uczynić partie burtuazji ro­
syjskiej. Nie mo&li tego uczynić oportuniści 
i zdrajcy proletariaw, którzy zawiesili na 
kołku hasło walki klaaowej. 
Było rzeczą oczywistą, te na czele .nty· 

carskiej, antyimperialisty~znej rewolucji 
mogła stanąć tylko prawdziwie markslstow· 
ika, konsekwentnie rewolucyjna parUa pro· 
letariatu 

I taka partia, partia nowego typu, bez któ· 
rej niemożliwe jest obalenie kapitallzmu 1 
:twyc:. . 1 ·o dyktatury proleta';"iatu, powstała 
na II Zjeidzie SDPRR. Partię tę atworzył, 
wychował i uzbroił w rewolucyjną ideologię, 
w rewolucyjne zasady stra.teJii, t~tyki i o~­
ganizacji Włodz.imierz ~· Part1a komum­
stów Zl'Odz.iła 6ię w ostr&J,. nieubłaganej wal· 
ce z oportunistami i zdraJCami spra• Y ro· 
botniczej. 

Jak wiadomo, oportuniści 1.1 Międzynaro­
dówki i ich pobratymcy w ROSJi wynucili za 
burtę podstawową ideę f!larkslunu - ideę 
dyktatury proletariatu. Historyczna zasłu(la 
Lenina polega na tym, że wytyczy~ on na II 
Zjeździe nie tylko bezpośredme zad~: 
nia walki 0 zwrclęstwo rewolwm 
burżuazyjno • demokratyczn~j, lecz ukazał 
jednocześnie perspektyWę jeJ dal~go roz­
woju, jej przerastania w rewolUClił aocJali· 
styczną. 

W ten sposób Lenin przywrócll wypacza­
nej, znieksztalcanej i fałszowanej przez opor· 
t unistów teorii markaiBtowsldej jej klasową re· 
wolucyjn11 treść. Lenin wskazywał na zjeidzie 
te jedyną drogą wiodącą do zwyclę.tw~ ~ro­
letariatu w walce o władzę jest Je&o sOJ~z z. 
pracującym chłopstwem i włąęzenie w Jeden 
nurt rewolucyjny walki wyzwoleńczej naro· 
dów ujarzmionych przez. carat. Program 
}>artii uchwalony na II Zjeździe zawiera nie 
tylko hasło "ziemia dla chłopów", lecz rów· 
nieź ha ło 1 a m o ok r e ł l e n i a n a· 
r o d ó w. Na tej rewolucyjnej platformi.e 
walki o władzę proletariatu leninowcy w · 
kuli l d e o w o • p o l i t Y c z n Ił j • d· 
ll Q ł ł i 1 :w; a x: H H 2 A r U a, ~WX." 

clęstwo tej ideologii przywróciło wolność 1 
niepodległość narodowi polskiemu. 

l50 lat historii KPZR mówi najdobitniej o 
tym, źe swoją kierowniczą rolę partia może 
skutecznie spełniać tylko wtedy, gdy włada 
rewolucyjną teorią marksizmu, gdy umie tę 
teorię stosować twórczo w codziennej prak· 
tycznej działalności. Lenin i jego wierny 
uczeil i kontynuator Stalin zawsze piętno· 
wali i najostrzej zwalczali oderwanych od 
tycia, . zaskorupiałych .,teoretyków", którzy 
uważali teorię marksistowską za zbiór wlecz· 
nych, niewzruszonych, obowiązujących we 
wszystkich epokach hiatori1, dogmatów, że 
bez powiązania z perspektywą rozwoju apo· 
łecznego, z ostatecznym historycznym celem 
walki, jakim jest pełne wyzwolenie człowie· 
ka, działacze partyjni muszą się stoczyć do 
poz.iomu drobiazgowych, zaściankowych prak• 
tyków i zaśnledziełych biurokratów. 

nłzacji :tycia partyjnego jest k o l e g 1 a l • 
n oś ć w omawianiu zagadnień partyjnych 1 
w podejmowaniu decyzji. Tylko przy zacho· 
waniu kolegialności kierownictwa można się 
ustrzec nteprzemyślanych, jednostronnych, a 
więc nie.łuamych decyzji. Wszelkie naru ze· 
nie zasady kolegialności, wszelkie przeJawy 
kultu jednostki prowadzą nieuchronnie do 
pomniejszenia roli i znaczenia partii, do ob­
niżenia inicjatywy i aktywności politycznej 
jej członków oraz mas bezpartyjnych. 

RoZwijając twórczo naukę Marksa i Engel· 
sa, Lenin na II Zjeździe SDPRR położył pod· 
wallny pod ideologiczną jedn~ partU. za. 
dał druzgocący cios oportunistom, usiłującym 
narzucić partli strukturę or.ganlzacyjną ula· 
twiającą penetrację chwiejnych, drobnomieu· 
czańsklch, wrogich elementów. Decydujące 
zwycięstwo odniosły l~ninowskle zasady or· 
ganizacyjne, a przede wszystkim zasada de· 
mokratycznego centralizmu jako jedna z pod· 
stawowych cech partii nowego typu. Lenin 
t jego zwolennicy stworzyli partię zdyscypll· 
nowaną i acentralizowaną, partię silną nie 
tylko jednością rewolucyjnej ideologii, ale 
też jednością botowej rewolucyjnej organi· 
zacji, partię, zdolną mobilizować masy do 
rewolucyjne&o szturmu na kapitalizm. 

Pełna chwały historia KPZR uczy nas, ze 
podstawowym warunkiem ugruntowania si­
ły i autorytetu partii jest stale umacnianie 1 
poJłębianie więz.i z masami, przysłuchiwanie 
się głosowi mas. Potęga partii stworzonej 
przez Lenina pole&a włdnle na tym, że jest 
ona krwią ludu pracującego, te niewzruszo 
na była jej więź z ludem zarówno vi okresie 
ciężkich, pełnych wyrzeczeń i ofiarności 
walk, w momentach przejściowych porażek, 
jak i w chwilach historycznych zwycięstw, 

Tylko taka partia - partia która za cel 
swojej działalności postawiła pełne wyzwo­
lenie człowieka, stworzenia mu warunków 
wszechstronnego rozwoju mogła poprowa· 
dzić masy do zwycięstwa pddzlernika, który 
zapoczątkował nową erę w historii ludzkości, 
erę zwycięskich, socjalistycznych rewolucji 
w świecie. 

Komunlici umiell rozpaUć w ma&ach en­
tuzjazm walki przeciwko b~ogwardzistom 1 
obcym interwentom o utrz:ymanie zdoby:ej 
wolności, zdobytej władzy. A gdy zamilkły 
dział.a ł nastały dni twórczej pokojowej pra· 
cy, któ:t poprowadził ludzi radzleckich na 
szturm przeciwko najst.ruzl1W3Zemu Wl'Oio­
wi - przec.iwko wiekowej nędzy, Zlli»fan!u, 
ciemnocie, całemu barbarzyMldemu dzie­
dzictwu feudalno - abeolutyatyamej, lllapita· 
li•t.Ycznej, obazarnlczej Rolji? 

ParU a. 

Lenin i jego uczeń i kontynuator Stalin 
uczyli, że partia tylko wtedy potrafi apełnic\ 
rolę politycznego kierownika mas, jdli we 
ws:r.ystldcb jej ogniwach od najwyżazej in· 
stancji do podstawowych orpnizacji prze· 
strzegane będą z cała akrupulathbścią zasady 
demokracji wewnątrzpartyjnej, twarde nor· 
my życia partyjnego. 

Kamieniem węgielnym prawidłowej orga· 

To ona przekonała naród, te walka z CLY· 
b.ającym na Kraj Rad międzynarodowym 

imperializmem roz&rywa ait: w codzlennych, 

Porozumienie w at,mun ~z on, to zwycięstwo s1ł poko·u 
Masy pracujące Lublina wyrażają radość 

z zawarcia rozejmu w Korei 
SpołeczeNt" o m1~ ta Lu­

blina z głęboką r.nodołci11 
powitało wl.a~omołć o pod. 
p~lu rozeJmu w Korei, 
widZliC W tym zwycięstwo 
aił pokoJu n świecie. Lu­
d pracy zebrani na licz­
nych zebraniach masowych 
zabierając gWI w dyakUij! 
oraz w uchwalonych rew­
lucjach, podkreślili., źe ro­
zeJm w Korei to reZ'Illtat 
inicjatywy pokojoweJ Związ­
ku &dziec go któr zmo­
b lizowała milion,- ludzi na 
całym świec e, 

W dniu wczorajnym ze­
brania takie Odbyły alt: w 
wielu lubeJ."kich fabrykach, 

W Fabryce Obuwia 
im. M. Buczka 

Wprost od warsztatów, od 
mueyn, z biur - przyszła 
załoga Fabrykl Obu•.Yia im. 
Mariana Buczka na zebranie 
do świeUic~, aby zadolru­
m n.tować -wą radość z pod 
pl.łania porozumienia w 
Panmundtonle. 

Zebranie zapił aekretarz 
podstawowej o:rganil.ctCji par 
tyjnej tow. Soanowski. Re­
ferat. na temat zawarcLa ro­
zejmu v· Korei wygłoeR 
przed.lła.wiciel KW PZPR 
tow. Karbosz. 
Zabierając m. in. głos w 

dyakuaji, bry&adier ob. OsiA 
ski powiedział: 
· - Pomyślne zakończacle 
rokowań w Korei je.t. wy­
nikiem rosnącej a1ły obozu 
pokoju. Podtepcze wojenni 
przez kilkanaście mielięcy 
czynili WBzystko, aby nie 
dopuJcić do zaw811'cLa poro­
zumienia, 

Roloowanl.a te przedłutał1 
po to, aby nie stracić rynków 
zbytu dla .swych armat 1 
samolotów, aby coraz wię­
cej ich produkowa i boJa­
cić się kosztem WOJDY i nie­
ucz~$ ludLkiego. :WYP.14-

Id w Berlinie świad~, te 
impe&'laliki pra&ną nie do­
puicić do odpręienia w 6y­
tuacj1 mi~zyna.rodowej. 

Ale prości ludzie pracną­
cy pokoju krzyżujlł ich pla­
ny, My, robotnicy cieszymy 
11ę z zawarCla porozumie· 
ni.a. w Korei, Muaimy być 
jednak czujni Będdemy 
pracować Je.zcze lepiej w 
naszej fabryce, tak, aby 
stale rosły siły pokoju. 

W Llbelsklcb Zakładach 
Garbarsklcb 

W pl.dmie udekorowanej 
liwieWey ~omadziła &dę 
wczoraj cała zalop Lubel­
skich Zakładów GB4"bar­
&k ch, Referat wygł~ł 
przedstawiciel KW PZPR 
tow. Józef Swlderski. Nad 
wygłononym referatem roz­
winęła aię otywlona dysku­
sja, w której zabrało &łoe 
wielu pracowników garbar­
ni, 

Tow. Czesław Knap po. 
wiecniał m. !n.: 

- Zdajemy aoble iprawę, 
ilu zniszczeń dokonall im­
perliBl!.ści amerykańscy w 
Korei północnej, Wiemy z 
własnych prze:ty~ w Polsce 
do czego zdolny jest im­
perializm. Przez 3 lata i 33 
dni na apokojne mlaata 1 
wotie Korei .sypały lię bom­
by mordując niewinnych lu­
dzi. Naród koreański nie 
załamał ai~ zwyciężył. Obec­
nie ze zdwojoną lriłą przy­
..tąpi do odbudowy awej 
Ludowej Ojczymy, 

Tow. Czesław Grocho'Waki 
mówił, :te podplaani~ rozej­
mu Jest dla nllll'odu koreail­
akie&o wydarzeniem op-om. 
nej wl4(i, Znów zapanował 
pokój. Dzieci bęclit mO((ły 
zuiąść do spokojnej nauki, 
chłopi spokojnie zaaiewać 
pola, zbierać z. nich plony. 
Cieazymy &ię, ze na Korei 
7,apan.Q~ :wre~~~e ~kó~ 

Awantura wywolan< przez 
podteaaczy wojenDych przy­
n101ła. im ~~~. 
Władysław Jó!wlak w 

imieniu młoc:Wety Lubel­
akich Zakładów Garbankich 
wyraził rado4ć z.e zwycię. 
stwa ludu koreaóaldero 
obozu pokoju. Aby rosła l­
ła. obozu pokoju, młodzież 
jeszcze bardziej ~W awe 
umiejętńo4ci 1 mly, aby 
osiągnąć wyżazą wydajnosc 
twej prac. 
ZałOga Lubelskich Zakła­

dów G~ barskich podjęła 
rezolucję, w ~6rej między 
1nnymi czytamy: 

"Wia.domość o podplu.nłu 
rozejmu w Korei wywołała 
clęboklł ra.doU w całym na.· 
r od&le polaldm, który po­
myślne z&kończenle roko· 
wań rosejmowycb uwaia za 
wielkie ZWl'Cięałwo ludu ko· 
real\sldeco ł chińskich ochot 
nlków ludowych, Jeat ono 
Jetlaoczdnle wielkim :IWy· 
clęsłwem ealep obozu po­
koju l demokracJi, 

Zaloca Lubelakłeb Zakła­
dów Garbankłeb zwłękaly 
je11sese swe wysiłki oliłl\l'aJąc 
leJłase wynikł w produkcJI, 
ddalać będzie na rzecz 
utrwalenia pokoju, 

W Ll~elskleJ Wytw6ral 
Tytealu Prze•ysłewe11 
Również w Lubellltiej Wy­
twórnd Tytoniu Przemyeło. 
wego, ocłbylo aię zebranie 
całej załogi. Zabietaj'łc m. 
1n. iloe w d;y klxji po wy­
głoszonym referacie, pra­
cownik tego zakładu ob 
Olazewski atwier'dził, że lu. 
dtie pracy z wielkim zado­
woleniem powitali zwycię­
l'two sił pokoju. Kot·eańaka 
Republika Ludowa przystę­
pując do pokojowej pracy 
nad odbudową kraju bf:dzie 
m ała st.ale poparcie 1 pc-­
moc '\\'87.\Yitkic.h ludzi pracy 
na.~ świeci\, · 

produkcyjnych bitwach w t. kach l ko­
palnJach, na polach 1 w laboratoriach. te 
droga do dobrobytu 1 kultuey, do •~wor 
nla bezklasowego społeczeństwa prowadzi 
j!dynJe przez wielki 1 uzbrojony we w ~pół­
cze&ną technikę, przemy l, prl n ~wocz -
ne, zmechanizowane i .kole·ktywh:owane r·ol· 
nlctwo, Pote · 1 nle cltżono t: p: nt je) 
niero t"Walna. n .n l ' .alna VI z m.1 -

m!, jej n1ezotchwiany autor ·1 t w rr ·sch 
7. • 1łą siłą wyatąplły w labach wojny na­
jetdtcą hltlerowaolclm. Kto -, !wnił Krajow 
Rad wdekopOmne '' ' two VI wojnie z 
najsilnlejs.. m, nowo~ u· b o]onym lm-
p al!Jtyc·r;nym g a b 

Partia. 

To ona wychowyw; w duchu miło rl d·() 
socjalistycznej oj czy 1 v. To ona wyk 1 • 11 
z patriotyzmu mas be; .gr.anlczną ofiarność 
na zapleczu i niezrównane boh::J '- 1 l wo na 
froncie. D. KPZR, pod k ro , 'l 1.-t ' ' 

swego Komitetu Centr lll • <v • c·t • o rea· 
lizuje hif.tory r• ue~ l· I · d 
prowadzi narńd rad .it·c 1 po j nej drocL 
budowy komunlun u. "'· 71-lj • n· wodn 
ręką państwem radz.!eCk lm, KPZR stoi na 
straży pokojowej pracy narodu radzd~ ' 
go, na straty pokoju 6wii 1 • ZSRR broni 
twardo i nie• 1 0 mo ~llwołcł d lu o-

,. \l półi tn n ' - l . w.tl • 
zacji dwóch mów o 1 1. ~,·- fl - -, ł~"'• 
nych. ZSRR l n r ud .. •,, .D n 11 

takiej nieur<!gulow m l . . pr.J\ • , któr j n 
moina by rautrzygnąć w drod tolkoWRh. 
Triumfem tej konsekwentnej, pokojowej po­
lityki partii., rządu i nuodu m ck o t 
zakończenie działań w·ojenn~ ch 1 podpl mie 
rozejmu n Korei. 

Od pi·erw • j chwili ni; PZR 
dzit!d.Y WYsoko r •c: jneao 
prole1ut r l.a ckd go in t er l .a c jf• na-
li z m u. Na pr:.· 1 50 k1t swej chlubnej 
hl.&torU KPZR o w· tJ, ' 1 

wała. swoje • n 
belr w. st.kim n 
nym p rt om 

n· j rt. 
z·obotnic.:, , naród p ol 
polak! uch ' Ln c 

• .lnymi 
"' 11 

tu \' 
ogniu ch o ue 
• t r op:ute n. ]edn 
bojowe współdl 
&ki i Ros}!, 

KPZR okazywała nłeu tanną deololiczn' 
f polityczną omoc SDKPiL i ? P w prz '" 
zwyctę' n u bł«lów w óm "l1t o •1 'U 
robotniczo · chlr psl 1 o or~ kwr ti1 n . 
rodowej. D • 1 b • , ' . 1 pomocy 
SDKPIL, pol onując w • , \1 J w 
skład SDPRR i u bo u p.utli bolsozewieklej 
brała cz.yn.ny udz.lał we w ich bojowych 
wystąplenlach prolet. u :r• j .ego. bt-
dąc najbllżs boł re wolu· 
cYJną c • o imP' ·- :urn c l po-
mocy KPP p~ l ! l t: pu 
lenlnoWiiki• ~o U i p: " 
Związku Rad .~-okiego, PPR l 1ę Jak 
nale!y walczyć " wszelkimi. pr. , wami opru-· 
tunizmu, kapitulanctwa c:z:y l' cjonallzmu w 
szeregach p; ' t i i ' t: , .k o 
wyzwolenie po • ne ~ 
narodowe, K 'lun t 
Radziecldegr n 1ród -

olen!. r d r m ' 
okupanta i ro:hlmych wy ' 1c 
jtst wzorem dla naszej partii, 
Zi dnocz.onej Partii Ro· ' liC l wa . 
ce o rLbudow-.m •l'k le 
n- J ojClJ 

ol cia 

W l 
po­
ku 
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Teksl • • • porozum1en1a rozeJmowego 
PEKIN (PAP). - Arene.ia Nowych Chin podaje nasłępuJ!ł<'e ałre· 

azczenle vorozumlenla w aprawle rozejmu w Korei. 

Porozumienie w sprawie rozejmu l nę, a drugi przez drugą. Statki cy­
w Korei składa alę z trzech częś~Zi: wilne obu stron będą mi~ły hie­
l) wstępu, 2) pięciu artykułów do- ograniczone prawo dostępu do brze­
\yczących warunków rozejmu; 3) gów kontrolowanych przez władzę 
aneksu, który zawiera pełny tek.U wojskową ich swony, 

stron. Dowódcy obu atron z.altosuJlł 
w swoim zakresie wszelkie śrudki l 
sposoby postępowania niezbędne dla 
zapewnienLa całkowitego przestrzega 
nia wszystklch postanowlt!tl porozu­
mlen.ia rozejmowego prz.e1. wseyst­
kie części składowe podległych im 
sił zbrojnych, porozumie~.ia w sprawie .,lnst~kcji Art. 2 przewiduje konkretne kro-

dLa komisJI., repatriacyjnej_ pana~w ki, które mają być podjęte dl.ą przer B 
neutraln~~h oraz ~ map w,."kazuJą- wania ognia 1 wykonania rozejmu. 

nandiu oraz 5 inspekcyjnych grup rych wejdą przedstawiciele Czero 
państw' neutralnych w ~ portach, wonego Krzyża Koreań&ldej Repu· 
położony.:h na obszarach po- bliki Ludowo • Demokratycznej 1 
zostających pod kontr~lą w.o~sko- Przedstawiciele Czerwonego Krzyża 
wą dowództwa N~. a m1anow1~e w Chińskiej Republiki Ludowej z jed 
lnczon Taegu, puaan, K.annuna. i nej strony oraz z drugiej strony -
Kunsa~. Ponadto komisja nadz_orcza pnedstawiciele krajowych towa­
utwon:y 10 lotnych iospek<:YJnych rz.ystw Czerwonego Krzyża państw, 
grup Państw neutraln:vcb jśakedo r.e- których si!y zbrojne wchodzą w 

m altład wojsk Nz.i 

cych woJskową llmę demarkaCYJ~!!. Składa się on z trze<:h części: 

Wojakowa komisJa rozeJmowa. 
Ta część porozumienia PrteWi~ 

duje, że w skład woj$kowej komi!tji 
rozejmowej wejdzie po pięciu wyż. 
szych oficerów, mianowanych prUl. 
każdą ze &tron. Wojskowa komisja 
rozejmowa będz.ie miała do dy&~Y,>o 
eycjl 10 mies.z.anych grup obserwa­
torów. Każda grupa składać &ię b~ 
dzie z 4 do 6 oficerów linio\vicb 
przy czym połowa ~ nich mianowan~ 
będzie przez stronę koreańsko-cblń· 
iką, .a połowa - przez dowództwo 
Narodów Zjednoaz.onych. 

zerw", stacjQII•·j~cą w bez;po r m . 
" t główną Co Mieszane grupy Czerwonego 

strefę z.d~llitaryzowaną, 10 portow sąsiedztwie z jei kwa erą pek. j Krzyża udzielać b"dą pomocy w 
najwyżej połowa lotnych ins cy - " 

t alnych mo- przewożeniu 1 przyjmowaniu jeń-wejściOwych, główne linie komun!- A postanowienie ogólne. Obie stro 
kacyjne oraz ujście rzekl. Han l ny wydadzą i wprowadzą w ży- nych grup panstw neu r . te- ców wojennych w punkcle (punk-

że być wysłana jednocz.eśme. w 
0 

tach) k · ó · 
wyspy przybrzeżne. cie rozkaz natychm!astowego z.aprze-

We wstępie pororumienia rozej- stania wszelkich· działań wojeonych 
mowego sygn.atariusze stwierdzają, w Korei przez wszystkie pozostają­
że w c~u położenia kresu konfllk- ce pod ich kontrolą siły z.brojne, 
towl koreańskiemu, który powoduje w!ączając w to wszystkie jednostki 
ogromne rlerplenia l prz.el~w krwi 1 cały per&Onel sił lądowych, mor­
obu stron oraz w celu Zllwarcia &kich 1 powietrznych, w 12 godzin 
rozejmu, które zapewni całkowite po podpisaniu niniejszego rozejmu. 
zaprzestanie działań wojenrmych i w ciągu 72 godl>..in po wejściu w 
wszelkich zbrojnych wystąpień w życie rozejmu obie strony wycofa- Głównym z.adaniem wojskowej 
Korei, aż d.o 06tatecznego pokojo. ją wsrzystkie swe sily woj9kowe, za- komisji rozejmowej jest nadzór nad 
wego ure&:ulowania kwestii l..oreań- pasy 1 sprzęt ze strefy zdemilitary- wykonaniem porozumienia rozej. 
skiej, postanawiają z.godllle, że z wanej. Wszystkie umocnienia, mowego i regulowanie w drodze ro... 
przyjmują i uznają za wiążące dla pola minowe, 7asieki z drutów kol. kowań wszelkich naruszeń porozu­
siebie warunki i postanowienia ro- mienia rozeJ'mowego. Wojskowa ko-

. 'dzia t kuła h cz.astych i i~ne prz.esekouy zostaną zeJmU przew1 ne w ar Y c misJ·a roze.lmowa mieć będzie swą 
i • ch · · · usunięte ze strefy zdemilitaryzowa-para&:ra .. a rumeJszeao porozu- kwat•r" główną w pobliżu Pan· · · nej, pod kierownictwem i nadzorem ·~ ... 
mlenta. wojskowej komisji rozejmowej, w mundżon i działać będzie kolegial-

Porozumlenie skł.ada aię z pięciu ciągu 45 dni od zakończenia okresu nie bez przewodniczącego. 
artykułów. 72 godzin. Wojskowa komisja rozejmowa, 

Art. l dotyczy wojskowej linii badż też główny J'ei członek z ra-
d k · j · t l d ilita W ciągu d»ieaięciu dni od weJ'śoia .. emar acyJne 1 1 re y z em ry- mienia każdei ze łtron, ma prawo 
zowanej, Przewiduje on, że uatall w t,ycle rozejmu obie strony wyco· wysyłania mieszanych grup obser· 
sit: wojskową linię demarkacyjną l fają wszystkie swe Stl.ły 2hroJne, z.a- watorów w celu zbadania wypad-
. b' strony wy.·fto•~j.. •we od pasy i sprzęt z zaplecza or~· koreań ze o Ie ... ... .. .. • ..... ków naruszeń porozumienia razej-
d · ł 2 km od tej linii W. ten skich wysp pr?!ybrzeżnych i wód te-Zla Y 0 

• · mowego, z.asygn.alizowanych w stre­
•1Xl6ób powstanie strefa zdemilita· rytorlalnych drugiej strony. Jeśli te Cie zdemilitaryZowanej lub w uj-
ryzowana jako strefa buforowa mię- siły tl.brojne nie 7o.staną wycofane śclu rzeki Han. Jednakże każda ze 
dzy siłami zbrojnymi stron walczą- w ciągu określonego czasu i jeśli nie stron reprezentowanych w komisU 
cych, aby zapobiec incydentom, będzie wspólnie ustalonej i uzasad· 
które mogłyby doprowa"'zlć do · j ma prawo wvsłać jednorazowo nie .... mone przyczyny zwłoki, strona 'ż 
wznowienia działań wojenn)ch. 1 będ ł.a pod wit:eel m połow~ mieszanych trup 

przec wn.a 7Jie mia prawo - oblerwatorów spośród tych, które 
Zadna strona nie dopuści się tad- jęcia wso..elk!ej akcji, którą uz.na nie zostały wysłane w teren przel; 

nych aktów wrogich na obszarze za konieczną dla zapewnienia bez- woJskową komisję rozejmową. 
atrefy zdemilitaryzowanej, z tej piecz.eństwa i porządku. 
strefy lub pn:eciwko niej. Wojskowa komisja rozejmowa, 

Obie atrony zaprzestaną wprowa· łó l 
Zadn.a osoba wojskowa lub cywil- dlzania do Korel po&iłków wojsko- bądź tez g .wnY jeJ członek z ram • 

na nie będzie miała prawa przekro- wych. Jednakże luz.o~nle jedno- nia każdej ze stron, ma prawo do. 
czenla W->JAkowej linii derMrkacyj• &tek 1 personelu będzie dozwolone w magać alę, aby kom!s.ia nadzorcza 
nej bez apecjalnego zezwolenia wy- st0t111nku jeden do jednego, pod wa• państw neutralnych przeprowadziła 
danego przez wojakową komisję runkiem J'ednak, że w ciąJ\ł m!e-
rozejmową. Zadna osoba wojakowa 1pecjalne obserwacje i inspekcje w 

eiąca kalendarzowego żadna 7e strnn 
lub cywilna znajdująca alę w atre- "ie będz.ie moJ[Ia wProwadzić do punktach położonych poza strefą 
fie zdemilitaryzowanej nie będzie Korei wiecel niż a:l 000 osób pełnią- zdemilitaryzowaną, z. których za~YI• 
miała prawa wkroczenia na tery- 1 
torium którejkoiwiek ze atron bez cych s:użbę Y'OjskOwą. n.allzowano pogwałcenie porozum e· 
r·pecjalnego zezwolenia wydanego Ob!e &trony zapn:~taną wprowa- nia rozejmowego. 
przez dowódcę sprawującego władzę dz.ania do Korei dodatkowych Eemo- Wojskowa komisja rozejmowa bę­
n.a tym t~rytorlum, na które dana lotów bojowych, pojazdów pancer- dz.ie c<.'dz.iennie odbywała posiedze­
osoba pragnie wkroczyć, Zadna nych. broni l amunicji. Jednakie nia. Przerwa w posiedzeniach na 
osoba wojskowa lub cywilna nie &amolotv, pojazdy pancerne, broń i czas nieprzekraczający 7 dni może 
będzie miala prawa wkraczać do amunicja, które zostały zni8-'7.Cl.One, być uzgodniona przez głównych de­
tt.refy %demilitary2l0wanej z wyjąt- uszkodzone lub zużyte w cz.asie trwa legatów obu atron. ~ tym Jed,nak, 
'ltiem osób mających sprawować nla rozejmu, mogą być wymieruane te posiedzenia należy wwc-wić na 
fukcjt zwlazane z admlnlStracją w M<!wnku jeden do jednego tej sa- każde żądanie głównego przedsta· 
cywilną i niesieniem pomocy oraz mej zdolnoici bojowej i tego ~.ame- wiclela jednej ze stron, zgłoszone 
osób, k~re otrzymają apecjaine 10 typu. -n.a 24 godziny z góry. Wojskowa ko-
zezwolenle wydane przez wojskową Perronel oraz &amoloty bojowe, misja rozejmowa może przedatawiać 
kotnlsję rozejmową. pojazdy pancerne, broń i amunicja, dowódcom sił zbrojnych obu stron 
OdpowledzialnMć za adm!niatrację które mają być wprowad-u>ne i wy- ' zalecenia w sprawie poprawek lub 

cywilną l oragn!zację pomocy w tej mian.! one, mogą być wprowadzone do uzupełnień do porozumlenia rozeJ· 
części strefy zdemllit&ryzowanej, Korei i wywożone z Korei cy~ko mowego. Tego rodzaju zalecone 
która leży na północ od W">jskowej przez 10 wskaaanych w porozumie- zmiany poWin.ny_ mieć zas.a~czo na 
linii deJTh'lrkacyjnej, apoceywać bę- k tecz.ruejszego 
dzie łącz.n!e na dowódcy naczelnym nlu portów. Meldunki dotycz.ace celu z.apewmeme a u 
Koreańskiej Armii Ludowt:j 1 do- punktów wwozu 1 wywozu z K.:>- W1konania rozejmu. 
wódcy chińskich ochotników ludo- rei personelu woj.S>kowe~o podle~-?- C Komla.fa nadZorcza państw 
wych. Odpowiedzialność za admlni· jącego wymianie oraz .liczby osob ~ neutralnych. Ta część poroz.u-
ttrację cywilną t organizację porno- prt.ybyw.ających do takich punk~": mienia prz.ew!duje, że komisja 
cy w tej części atrefy z.demilltary- lub o~'l!czających je, _.Jak równlęz lladzoreza państw neutralnych 
zowanej, która leży na południe od meldunki doty<:U~ce kazdego t~an- •kładać się będzie z czte-
wojakowej linii demariulcyjnej, eportu samolotów bojo:»Ych, po~~:- rech wvższyeh oficerów, z któ­
lpoczywać bfldzie na dow!>dcy na· dów pancernych, brom i amunlCJ1, rych dwaj będą ml.anowan'i 
czelnym sll Narodów Zjednoczonych. które maj• być ~prowadzone do przez wskazane pn:ez atronr: kore· 
Liczba osób wojakowych lub cywil. Korei w celu wym1any ora~ ośwLa~- ańsko-chińską państwa neutralne, 
nych~ każdej strony, które upraw- czen'a w sprawie ich roz.mlf'~..czema a mianowicle Polskę i Czechasłowa­
nione będą do wejścia rw1 teren przekazywane będą_ przez ~bie ttro: cję, dwaj zaś Inni _ przez pań­
strefy z.dE'l'llilltaryz.owanej dla Peł- ny wojskowej kom~.aji rozeJmowej 1 etwa neutralne wskazane przez do­
nlenia funkcji ~wif4zanych z admi- kt>mls}i n.adzorcuj państw neutrał- wództwa wojak NZ, a mianQ.wicie 
nistracJą cywiłną i niealeniem po- rr;yeh. SzwecJ'" i Szwajcarię. 
mocy, ustalona będzie przez odpo. .. 
wiednich dowódców, lecz w iadnym Obie strony 7~pewnlą. że perrone1 
wypadku ogólna liczba osób upo- gozanający pod !ch dowództwem, 
ważnionych przez katdą ze atron który pogwałci którykolwiek z punk 
nie może przekraczać jednocześnie tów porozumi~la r<nejmowego, za­
tysiąca ludzi. Liczebnołć policH cy- atsnie wla.łciwde ukarany. 
wilnej orllz. broń ueywaną przez ~ę Obie .stroov zapewnią woj~wej 
polleję ast.a.ll wojekowa ~oml&Ja komisji rozejmowej, kom!sji nadzor­
rozejmowa. Poz.ostali funkcJona.ri~- aej państw neutralnych, ich or­
aze nie będą nosili broni, chyba ze 1 ganom całkowitą pomoc, jak rów· 
otrzymają specjalne z.ezwoll'.nie od nież współpracę w tch dz.!.a~alnołcl 
wojskowej komisji rozejmowej, oraz zapewnią koniec·mą swobodę l 
Artykuł ten przewiduje, te żaden ułatwienia całemu Ich per!tOnelowi. 

z jego przepisów nie może ograni- Porozumlenie ro-z.ejmowe będ!ie 
czać całkowitej wolności poruaz.atlia dotyczyło wszystkich sfł lądowych, 
r!ę do atrefy zdemilitaryzowanej, ze monkich l powietrznych JXlf'...o&t 1ą­
ttrefy z.dt>milltaryzowanej t wew- cych pod kontrolą wojskową każdej 
nątrz. tej strefy w atoeunku do woj- ze stron. Siły te br:dą r~pekwwały 
akowej komlajl rozejmowej, korni.- strefę z.demiUtaryzowaną oraz tery· 
1ji nadzorczej pańatw neutralnych 
oraz ich organów i funkcjonariuszy, tortum K()l'ei pozosta1ące pod kon­
jak również wszelkich innych osób, trolą wojskową ~rony przeciwnej, 
materiałów 1 .sprzętu, na których wody przybrrz.eżne oraz obs.z.ar po­
wprowadzenie na teren •trefy zde. wietrzny ponad strefą z.dem!Utary­
military;r;owantj wojskowa k.omisja zowaną ł ponad terytorium Korei 
rozejmowa wydala apecjaln~t z.ezwo- pozostającym pod kontrolą woj!l~ 
lenie. wą •trony przeciwnej, jak l pon.ad 
Artykuł ten przewiduje równleł, wodami przybrzeżnymi. 

te wody uiścił rzeki Han otwarte Odpowiemlalność 1.a at060wanie i 
będą dla żeglugi cywpnej obu stron wprowadzenie w żyeie warunków i 
wazfldzie tam, gdzie jeden brzeg postanowień porozumienia roz.ejmo-
~~n\rOlOW!P;)' 1e.st pmz J~.\ •tr~ weao ~..R.!.• 118 4.9~~9,} obw 

Komisja nadzorcza pańatw neu­
h•.alnych mieć będzie poc~tkowó 
do dyspozycji 20 w;-ekcyjnych 
grup państw neutralnych, które bę­
dą jej udziehłły pomocy. Grupy in· 
apekcyjne pań&tw neutralnych będą 
odpowiedzialne jedynie przed komt­
ają nadzorczą państw neutralnych 
będą składać 1ej aprawozdanla i po. 
dlegać je1 kierownictwu. Każda gru 
pa inspekcyjna państw neutralnych 
akładać sit: będde co n.a1mnlej z 4 
oficerów, z których dwaj będą 
przedstawl.cielaml państw neutral­
nych. wska1·mvch przez strone ko­
rtańsko • chińska, dwaj zliś -
państw neutralnych wskazan:tch 
przez dowództwo sił zbrojnych NZ. 

Komisja nadzorcza państw neu­
tralnych założy kwatere głównil w 
pobliżu kwatery głównej wojskowej 
komisji rozejmowej. Rozlokuje ona 
a inspekcyjnych grup państw neutral 
nych w ~ portach położonych na 
oblitarach pozostających pod kon­
trolą wąjskową strony koreańsko­
eblńaklej, a mianowicie w Stnudżu, 

(tin c;Wp, HY!JYifl, r4YlPO 1 Si. 

ren zgodnie z życzeniem głown~g prze azywanla jenc w WOJen· 
• · k t o- nych oraz odwiedzać będą obozy 

przedstawiciela którejkolWle 8 r jenieckie obu stron, by dodać jeń­
ny w wojskowej komisji roz.ejmo- com wojennym otuchy i rozdzielać 
wej. wśród nich podarki. 

Misjt: swą komisja nadzorcz~ Mieszane grupy Czerwonego 
państw n~trąlnych wYkon~ać b~ Krzyża mogą oddawu usługi jeń­
dzie za pośrednictwem awolch czlo com wojennym w drodze z obozów 
ków i inspekcyjnych grup pańs~ jenieckich do punktu (punktów) 
neutralnych. Misja ta obejmu e przekazyWąnia jeńców. J9dna grupa 
nadzór i inspekcję nad luzowaniem &kładająca się z 20 członków a roia­
personelu wojsko~ego i nad ~y- nowicle po 10 przedstawiclell towa­
mianą samolotów bojowych, poJ~- rz.ystw Czervi(Onego Krzyża każdej 
dów pancernych, broni i ~unicJI z:e stron, nieść będzie pomoc w 
przez obie .!!trony w okresie trwa• przewożeniu 1 przejmowaniu jeń­
nia porozumienia rozejmowego w ców ~vjennych przez obie strony w 
portach wejściowYch, jako też . spe- punkcie (punktach) przekazyw~ 
cjalne obserwacje i inspekcJe w jeńców. Przewodnictwo grupy pel· 
punktach położonych poza atref=ł nić będą, zmieniając się codziennie, 
zdemilitaryzowaną, z których za- Rl'Zedstawiciele towareystw Cz.er­
sygnalizowano pogwałcenie poroz.u· wonego Krzyża katdeJ ze stron. In­
mienia ro;r;ejmowego, na grupa składająca się z: 60 człon-

. Przerwa w posiedzeniach n_a czas ków, a mianowicle po 30 przedsta­
me Pnekr~zający 7 dni moz.e ~~~ wi~leli towareystw Czerwonego 
uz.godnioQa przez członków kom1SJI Krzyb każdej ze stron, odwiedzać 
nadzorczej państw neutAlnych, z będzie obozy jenleckle adm!nistro­
tym jednak, że posiedzenia należy wane przez stronę korea.ńsk~­
wznowić na każde żądanie które- akllo Grupie tej przewodniczyć bę. 
gokolwiek członka komisji, zgło- dzre przedstawiciel !trony koreań-
szone na 24 godziny z góry. ako-chlx\skiej. ,:rrzecia grupa ~kła-

Egzemplarze sprawozdań ze- dająca się z 60 członków, a rolano-
wszystkich spotkali komisji nad- wiele po 30 przedstawicieli t owa· 
zo.&:czej państw neutralnych oraz rzystw Czerwonego Krzyża każdej 
aprawozdania grup inapekcyjnycn ze stron, odwiedzać będzie obozy 
dotyczące wyników ich obserwacji, jenleck!e administrowane przez 
inspekcji, nadzoru i badań powin- dowództwo Narodów Zjednoczo-
ny być moiliwie jak najszybciej nych. Grupie tej przewodniczyć hę­
przekazyWane woJskowej ko~ji dzie przedstawiciel dowództwa Na-
rozejmowej. rodów Zjednoczonych. 

Komisja nadzorcza państw neu· Dow6dc1 hłdel ze atroa b•dzle 11' pełni 
tralnych może pnedl!tawiać %alece· wsp61JN'ocowll • 111Jeszaayall ~:rupaml Czer­
nia wojskowej komisji rozejmowej •·oae&o Krzytl w wykoaywanlu Ich lunkcil 
w aprawie poprawek lub uz.upeł· l zapewni bczPiecnństwo persoaelu mleua­
nień do porozumieni.a roz.ejmoweso. ue~ '"'P Cnr•·oac1o Krzyża aa terytorlura 
Tego rodzaju zalecone zmiany po- pozoatal•cYm pod teao koatrol• wolskow•. 
wmny w zasadzie zmierzać do za· Klida Itrona dostarcz)' liroole przeciwnet 
pewnienia skuteczniejszego wyko· •·yczcrput,cycb dannb dotycz,c,.cll teałcuw 
nania roze)thu. wo)ellnYtli, kt6rzy zbleaTI od .-latnfeJ ,..,_ 

mt .. y doaJc~. onz lalormacll doiYC&IICYcll 
Artykuł 3 porozumienia rozejmo- Jeńc6w zmorłych w alowoll. Wymlou daa•cll 

wego dotyczy jeńców wojennych. nut~pl ale p6tnleJ, aaltell w cląau ID dni 
Artykuł ten przewiduje, że zwal- ud ckwlll woJkła rozetmu w bele. Jeżell po 
nianie i repatriowanie wszystkich doatarczenla wymlealon)·cb wyte! dodatka­
jeńców wojennych, znajdujących wyck loło•••cll kt6rył z te6c6w woJeaanh 
się pod atraU. każdej ze stron W zbleaale lub amrze, w6wcz11 strona, w kt6• 
chwili wejścia w życie porozumie- rei ręh •uldowal ''' dany leniec, dostar­
nia rozejmowego, powinno być do- czy strenle przeciwnet odaołaHh daaych w 
konywane zgodnie z następującymi odatępack dzlcllcclodaiow ch. 
poatanowienhuni: J~łll po zakdcualu akcJI przehzyw•nla 

W Cl. "''" 60 dni po wejściu w iy: . Jdó6w woleaaych, la kił zble&ly leolec •••l· 
-- dale "'' penowale w ręki ltrooy, ttóro 

cle porozumienia każda strona po- ..,,,,, ao do olewali, wlało• 01 bJt oddanY 
winna - nie CZyniliC żadnych prze· o dupozycli •·olokowet ko•l•ll rozelmowtl. 
sz.kód - bezpośrednio repatriować Waznikło oaobJ! C)'wilae, kl6ro pra1a, po-
grupami tych wszy.rtkich jeńc~w wrclclt no druu stroa• Unii de .. rtacyJu"l• 
wojennych, z.najdujllCYch lię W ~ej &dzfa mitukały w chwili rozPDc••••• wotay, 
rr:ku, którzy domagaJą alt: repatna- uznht• Itiwoltale •• powr6t l pomoc •• 

· cji. Ka.td..a ze ati'on zwolni wszyst- llroay dow6dztwa terytorlalll, na kt6ry 01 

kich pozoatałych jeńców wojen- P•zebyw•J• w chwili weJkla rozeJmu w t~­
nych, którzy nie będą bezpośrednio ci~. Wuyllkle osoby cywilno - obYwatele 
repatriowani, spod swej kontroli Pdatw obcych, kt6re w cbwlll woJkła ro­
wojskowej 1 apod atraży oraz prze- aetmu w belo anaJdaJa ''' na terytorluon 
każe ich do dyspozycji komj.sjl , re- PDzoatalacYrn pod kontrolo wolakowo ledncJ 
patrlacvinej państw neutralnych, -,ltrony, b•da mo&IY - IdU tuo upraaa• -
z:godnie z postanowieniami dotyczt.• udat alo ao terytorium PDzostalac• pod ko11• 
cymi uprawnień tej komisji. trola woJakowo alroay Przaclwael l uznkala 

po•oc w bm waal•dz~. Kaid• ze atroa 
Każda ze St.roD gwarantuje, ze WYłliCZY po dw6cll oflcer6W Jlalowycb "" 

nie użyje do działań wojennych w Ie• ulworzula komitetu, kt6ry uhale 11' 

konflikcie koreańskim żadnego jeń• tlłotwlaalem ~owrot• Przealedlonym osobo•• 
ca wojennego zwolnionego lub re- cywllaym. Pod oa61nY•n aodzorem l klerow­
patrlowanego. Wu;yscy chon:y i ran oictwe• wolakOweJ komisU roaeJmowet tu­
ni jeńcy wojenni domagający aię mltet ton bcdzlo odpawleiWolay u koord)·uo-

d t ' WIDII IZCZe&6IOW)'Cb Plaa6w POiaOCy W pO• 
repatriacji bę ą repa nowani w "·roclo ot6b cywihtYcb oru u oodz6r nod 
pierwszej kolejności. Pa.nmundożon 'll'tkoaonleiU przez oble otroay wszutki<h 
wyznacza się jak o Jniejsce, do któ· poat .. owld paroaumlealo raaetmoweao do­
rego jeńcy wojenni z.ostan11 prze- tycz,cycll powroll oo6b cywllaycll. 
wiezieni i gdzie będą Oni pr.zyjmo- Ar. 4 poroa•mlonla ronJmowe&O •••l•rr 
wani przez obie strony. Jeśli z.al- ulocule dlo ulntereaowuych rz•d6w ob• 

1troa. Artyhl prnwld•le, te w celu ZIPł"'' 
dzie konieczność, można będzie wy nłenla pokoloweeo ureaulowonla kweolil ko­
znaczyć dodatkową miejscowość w redlklei dow6dcY wolakowi obu stron ule­
strefie zdemilitaryzowanej dla z.gru cało raadom kraJ6w lllatartaowaaycll obu 
powanta 1 przekazywania jeńców atroa, aby w cluu trztch mltllęcy od chwili 

podpllaula l weJłcla 'Ił' belo porozumieale 
wojennych. rozoJmoweao zwolono kontaroact, palltyclaa 
Powołuje się komitet do spraw no wyh&Ym uczefllll. W konleroacU wez1n11 

repatriacji J'eńców WOJ'ennych. w udział przedatawlclelo wYznaczeni przu obł• 
1trony dla ureautowoolo 'Ił' drodze rokow•' 

skład tego komitetu wejchie 8 ofi- sprawy wycolanl• wszystkich obcfcb 1ił 
cerów liniowych, po 3 z każdej zbro)nycb a Korei, pakoloweao ure~:utowaaio 

kwestii kor .. ńaklel Jld, atrony. Komitet ten, pod ogólnym 
Artykuł 5 porozu111lenla rozetn•oweao uwle­

nadzorem i kierownictwem wojsko· ra pallonowlenl• r6tne. ArtYkuł te~~ przcwl-
4'ej komisji rozejmowej, będzie od- duJe, h poprowk.l l uaupelaleaio do porozu-

l dzi k d · mle11l1 rozelmowe&O muu• być uzaod11lono 
paw e alny za oor ynowarue przez 1J6wnodowod•acY<h ohu otron. ArtJku· 
konkretnych planów obu stron w ty 1 par11raly 110roauinlelllo roze) .. owtiO po­
dziedzinie repatriacji jeńców wo· zostona w mocy, póki ole zoat11111 zaataplune 

b~dt to przez poprowki l uzupclalenłl IIIOZ• 
Jennych i za nadzór nad wykona- uw1 do przy!ęclo dla obu atron, bqdł teł 
niem przez. Obie strony WSzyStkich przez poslonowlellll ll'"'lrla W odpowledDill 

t wi .l. Jnl&nil roz.ej pOfOIUID(Hiu W IPrtWif Pokolowaao •rolli• 
pas ano eu porozu - lowallł• (problo•a koredakleao) aa uczebl~ 
mowego dotyczących repatriacji palltnza>m 11i,dzy obu strou1111. 
jeńCÓW WOjennych. Wuyatkie POIIIIIO'I'IeaJa POrozumlenia TO• 
' Niezwłocznie po wejśc:u w życie zcJ•owceo. oprócz postanowienia dotyczote• 

an uprze•lonlo dzla'd "'olella)·ch "' CIJ1111 
PQrozumienia rotejmowego utwo· 12 aodlin od pod,. .. nlo poro,uml••'• wel-
rzone zostaną 3 mieszane grupy da w bdo l7 lipca 195& r. o aodz. l~ M 
Czerwoneso Krz.yb, w skład któ· , cuau kond•kle1o. 
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Boe-nmił MUutlllkl 

Nie JDOŻna kierować zakladeiD czy budową 
tylko metodami administracyjnymi 

Przyjęte w spuściźnie po kaplta-~ nla następnej kondyg~acjl bu~Y.n· 
liat czn ~b czasach zacofania go· ltu, więc deski odrzuc~mo od c1a· 
1 ~arc~e 0 drobne zakłady prze· ay. Odrzucono je o kU~a metrów 
J:slowe ~a terenie województwa dalej nie myśląc o tym, ze już nie· 
lubelskie 0 nie odpowiadały zało· długo, w zwilłzku z zamierzonym 
żen!om g1ocjall5tycznej produkcji. betonQwan!em stropów ~ tym wła~ 
Zadania wyznaczone lubelskiemu nie miejscu będZie mUSlała. staną 
przemysłowi drobnej wytwórczości betoniarka oraz pryzmy . plasku 1 

rzez narodowe plany gospodarcze twiru. Deski trzeba będzie znowu 
p 1 zasadniczego zwrotu w przenosić. Takle bPzm~liłne przerzu 

k~magka Y i h modernizacji. canłe materiału z mieJsca na miej-
lerun u c . ace nieproduktywnie pochłania 
Odpowiedz.ialne zadame przebu· znaczne Ilości robocizny l w rezul· 

dowy istniejących i budowy no· taele podraża kolzły budowy. A już 
wych zakładów przemysłowych absolutnie żadnego związku z 
drobnej wytwórczości na Lubelsz· .,trudnościami obiektywnymi" nie 
czyżnie powierzone zostało powo~a- możńa doszukać się. w fakcie, ie 
nemu specjalnie w tym celu do zy· wykonawcy nie załozyll lnstalarJI 
cia w listopadzie ubiegłego roku poziomeJ na fundamentach budyn­
Lubelskiemu Zespołowi Budowni· ku wyrobowni l na fundamencle 
ctwa Przemysłowego Drobnej Wy· JedneJ ze iclan podłużnych bu· 
twórczości. Zespół ten prowadzi dynku marazynu rllny mimo, że 
między innymi budowę nowoczes· roboty &e były przewidziane przez 
nej, całkowfcie zmodernizowanej kosztoryl. 
cegielni Czechówka Dolna. Głów· w· dzlmy więc że obok napraw· 
ne obiekty tej inwestycji (wyrobow dę i~tniejących ~le przez klerownl· 
nia l magazyn gliny) miały być od· ctwo budow:r ' rolldmuchanych do 
d!łne do użytku l maja br. W opar· nlerzeczywl•łycb ro:cmlarów . trud­
CłU o ten fakt został nawet opraco· nolcl postęp tobót na budo'lne ha· 
wany plan produkcyjny dla cegieł· . przyczyny łkwllłce wewn!łtrz 
ni Czechówka Dolna. Plan ten trze- ~~=10 zupolu wykonawczero. "!'· 
ba było później rozkładać na. Inne ró no w kierownictwie Jak wśrod 
zakłady. Niestety budow~ me zo· 

11
;!11• 

stała zakończona ani ~ plerws.eym, s-..Abujmy ustalić lłówne z tych 
ant w drugim terminie, ktorym f'I>U 

był dz.leń 22 lipca br. niedociągnięć. 
Prz 1 dÓtr ania termi· Cechlł charakteryatyczn- gospo· 

nów ~!zynę ~cfwo ~~owy kładzie darki socjaliatycznej jest planowa· 
na kar~rot~dności obiektywnych, nie. Na budowie funkcję planu ko· 
lprowad . ch się do braku do· J>rdynującego wszelką działalność 
kument ~~ą?echni ·znej 1 niedosta· wykonawczą i skierowującego ją 
teczn acJ t ze'"n!a w materiały w Unii najpro.stszej do głównego ce· 
budo!~:n::S~~~Jnośc! te lstotrt!e ~Y lu jakim jeat ukończenie budowy- . 
stę · d wie 1 nie motna 1ch pełnia harmono&ram robót. A na 
nleP':fą na bu ć, 0 ale trzeba równ!et · budowie cegielni Czechówka Dolna 
stwt ~st.~zefa kierownictwo przyzwy Jlłe było l dotycbczll nie m!ł har· 
czaijer f d ~arzekanla "na wyrosł". JnODogramu. Ostatnio na dwa i pól 
Twi o dsz!ę r na przykład, że brak miesiąca przed ukończeniem budo· 
dok~~ent!c1t technicznej na robo- wy (to już trzeci termin) opracowa· 
ty wodQf:JUOWO • kanalizacyjn! l no tam wprawdz.le harmonogram 
centralne!JO ogrzewania uniemożlf· końcowej fazy robót, ale po pierw· 
W! pe;częcie 1 przeprowadzerue eze - nie jeet on pełny, bo nie obej· 
tyc~ ~~t. Tymczasem, jak stw!er· muj~ na Pr7.Y_kład montażu urzą­
dza zaplB in~pektora nadzoru w dum mechanicznych przyszłej ce­
dzienniku budowy - dokumenta· sieln!, a po ~ugie - nie jest ści: 
c· p ro'bott _7:nai~uje się na bu· tłly, bo openlJe takimi mJl!styml 
~ a brak tylko kosztorysu. określeniami jak "wykonanie beto-

, d brak n!ektó· nu mi 840", lub "roboty elektrycz· 
Budowa o czuwa a z bra· ne o;, 100". Brak harmono~rramu u-

rych asortyme.nt
1
ów d_rew~konanie trudnia prawidłową organizację ro· 

ku dese~ opózn a en:~~ pod maszy bót, uniemożliwia kontrolę zaawan 
deskowan tund~m onow ch Rów· sowania robót. 
ny i st~opów zedlbe\ zn~jd~je się Drugim błędem jest nlew:ratawla· 
nocześme na bu OWI · b zyoh Ani jedna z 
Znaczna Ilość niepotrzebnych asor· nie zljecen hron:c budowie brygad 
tYmentów drewna budowlane~o. pracu ącyc ń rzed rozpo­
Kiedy_ w budynku magazy!lu glmy nie tłnym::Y ~:e na~et w trak· 
trzeba było wykonać podeląg drew częc em rok ania Wypisywane 
n!any dla potrzymania wtęiby da· cle Je.J w:r_ OllYW • lat zlece· 
c:howej komórka zaop,trzeniowa bezposrednlo pr~e~ wyp e~!e czyn 
ze:::połu' wobec braku właściwego n!a tracą oc~w cle znacz na budo· 
materiału przysłała na budowę bel· nika regulu?ącego tPI:cę rejestracją 
ki innych wymiarów. Zanim jed· Wie 1 staJą ~ę Y 0 ci u ca· 
nak wykonawcy przystąpili do ro· czynności spełman;rch . w !~zelkie 
boty, budowa otrzymała już ~lki lego l!ll~iąca,śdaw;era~~f~je z pla· . 
Wlai~we i z nich został zrob_IO!lY ich niecelowo równo załoga jak 
Podcląg. Belki przysłane wczesmej-- nem. Przy tym za ki own!ctwo bu· 
stały się niepotrzebne; od trzech - co gorsza - 1 . er zupełnie 
mlealęey leżąc bezużyteczn!e na dowy stan ten ~~azaj~i!:own!ctwa 
~lacu budowy powiększają. Jeszc~e normalny. W pi: wać zleceń ro· 
1 tak już utrudniający poruszame nie potrzeba wy . Y ło"a wa ce· 
· d b ·e b"· bocnrch poniewaz za • 

llę po placu bałagan. Po o m " -• . ' robociznY na 
lo z deskami przeznaczonymi p!er· '11Y Jednostko~e t pomijając jut 
wotnie do budowy slloou, złożony· poszczególne ro 0 y. twierdzenia z 
mi pod jedną ze ścian bud:rnku wy niezgodność teg~ do czynienia z 
robowni. Już po zwiezien~u dese~ prawdą Illfm~ikająeytn z poli· 
r.ostało zdecydowane, że silos ~ę typowym oramJI zawęźenlem poj· 
dzie wykonany z ceJIY - l zno~ tycznej ig~ensu zlecenia roboczego. 
Jiuta ilość materialu okazała su: mo!'tyania Y sens zlecenia roboczego 
n!epotrzebna. Po

1
11 czn tym że Jes& ono ln~tru· 

d . ten po ega na ' d • l 
Ponieważ w miejscu, g z1e menłem doprowadzenia za ~n P l· 

materiał został złożony trzeba byłG nu do śwladomoiel robotnlkow l ł.e 
wznieść rusztowanie dla murowa• k ila ono minimum wydaJnolei 

o re potrzebne do pełnej reallza· 
pracY. • 

L cJl &ycb zadan. 
U DELEGATOW NA FESTIWA Nie mo:łna kierow~ układem 

1 tylko admlnllłracyJnyml 
::::'aml. Dla należytego wykona· 
nia planu gospodarczeg_ot kon!eczn

1
_e 

"e&t dojrzałe kierownic wo po 1· 
. J e którego naczelnym zada· 
t~czn !est urruntowanle l podnosze· 
mem J -• 1 ż J ole na coraz w)'ŻPY po:wom e ~~ 

podaław wszelkich osl!ł&nl~ &o· 
: odarclfch tdeolorlczneJ _6wlado· 
.:ości załorl. Na ~udoWlt jest 
d ó h członków par~, ale organ!· 

w Jn!e związani 111 oni z m!ejsco· 
zac;v. w której mieszkajll (dojeż· 
wosc1ą, 1 p d t d. . do pracy ze ws ). o s awo· 
zaJ~rgan!zacJa partyjna przy ze· 

wa ow!nnna albo poałar~ 1lę o 
5~!,!nle na budowle crup:r. kan· 
~ydaekleJ, załoiy6 tu oddzlalowll 
orranizaeJę partyJn!ł, albo pnyJ!ł6 
t ch dwóeh towarr;YKY do aleble l 

P~:a nleb odcldabwa6 poU&ye:anle 
Na zdjęełu: Wiktor Saj (w lrodku) 1 L 

-" oa renłę • Ol - inicjator współzawodnictwa p.",. 
Jla.slem ,,Ja nie tl.'ł/Puszczę braku'' Równiet fakt, :te na bu~owie nit 
- clele(lłl.t na Festiwal w gronif" . ma ani jednej ~rupy ~ąz~owej, 

lo · d B 1 ~ ani jednego męza zaufan1a, ze ża. m c:tz1eż11 t1111i.eżdżające; o u ' "•" :r. oraęownikńw W! W1 wJł· 
UWM, ~Ą.E ....... toJ, Mot~ ...., • o•o~--~,... 

kiem zakładowej organizacji związ· 
kowej wymownie świadczy o pracy 
zarówno Rady Zakładowej jak 1 
podstawowej organizacji partyjnej, 
która przecież powinna być klerow· 
n!czką polityczno • społecznego ży· 
cia w przedsiębiorstwie. 

Przedstawiciele Rady Zakłado· 
wej przy zespole przychodzą od 
czasu do czasu na budowę. Zdarza 
się to wtedy, gdy zbli:iające się 
iw!ęto narodowe (l Maja lub 22 
Lipca) przypomina o konleez· 
noścl nc74)zenla tych iwl!łł czynem 
produkcyjnym, Wtedy od pozbawio 
nej przez cały czas ideologicznej 
opieki 1 nieuświadomionej załoai 
żądają podejmowania zobowiązań 
produkcyjnych i uważają awoją mi· 
1ję za skończoną z chwilą, gdy te 
zobowiązania zostają podjęte. Nie 
obchodzi Ich Jui przebler realizacJI 
r.obowlązań, ani kontrola łeb WY· 
konania, 

Towarzysze z Rady Zakładowej 
przy zespole zdają się zapominać, 
że taka akcyjność polegająca na 
podejmowaniu krótkofalowych zo· 

bowiązań od przypadku do przy·/ przez załogę 1 robotnlc:r w daln:rm 
padku, bez powiązania ze Wllpółza· clą&u nie wledl!ł Jakle roboty, w 
wodnictwem długookresowym wy· JakleJ lloicl l w Jakim mleJ•eu &ne· 
pacz.a istotę socjalistycznego współ· ba w danym mle•lącu wykonać, ab7 
zawodnietwa pracy 1 me przynosi plan byt zreallaowany. 
realnych korzyści. A długookreso- Plan będzie wykonany wtedy, Je· 
we wspólzawodn!ctwo na budowie :l:ell cała załoaa będzie znała Jero 
nie !Jtnieje i nie będzie istniało do· założenia l wynlkaJ!łce z nleh uda· 
póki załoga nie zostanie dokładnie nla dla kaideco robotnika. 
zapoznana z piane~ produkcyjnym. Co trzeba z.robl~, aby to osi-l· 
Plan produkcyjny doprowadz.a się nąć? 

do wh.domości załogi na naradach Powtórzmy jeazeze raz po1tula· 
wytwórczych. Ale przecież na bu ty wynikające z analizy n!edociąg· 
dowie nie ma ani or&anlzacjl zwląz nięć na budowie. 
koweJ, która powinna te narady or· Wzmocnló partyJne kierownictwo 
ranlzować, ani orranlzacJl partyJ- zakładem przez utworzenie na bu· 
neJ, która powinna wytyczyć rłów- dowie przynaJmnieJ Jednej &ropy 
ne linie działania l dopilnować łeb partyJneJ i właściwie zorranlzowaó 
przes&neranla. W takich warun- aocJallsłycme w1półzawodnlctwo 
kach doprowadzeniem planu do za· pracy z uprzednim załoileniem od· 
logi zajmuje się sam kierownik działoweJ orranlzacJI związkoweJ, 
budowy. Robi to w ten sposób, że W dzledziJI!e adminl•łraeyJno-łech· 
podaje do wiadomości poozczegól- nlc:cneJ: opraoowa6 nezerółowy bar 
nych brygad wysokość tądanego monogram robót z doprowadzeniem 
miesięcznego przerobu. Mija się to 10 do całeJ załogi l terminowo, to 
oczywiście z celem, bo ekonom!cz· Jest zgodnie. z harmonocramem 1 
ny język planu nie został puetłu- przed rozpoc~clem roboty wysta· 
maczony na pojęcia zrozumiale wlać robotnikom zlecenia robocze, 

~·· 
A lokly lo rzecz upurln 

NeohiUerowska prowokacja z 17 
czerwca spaliła na panawce. Spoza 
przebiegle zamaskowanej ruchawki 
zabłysnęła rollzna nędznego puczu 
ta.azyatowdokiego. Kamienie, laaki, 
pałki, str.t.ały browningowe, niearty­
kułowane wycie rozfanatyzowanych 
bojówkany - te nieodłączne akce­
soria z okresu haniebnych dni SA, 
iw'oli zachowania tradycji puszczo­
no w ruch 1 teraz, A na dokładkę 
- amerykańskie reflektory. Te, na 
równi z niesłychanie ta~howymi 
wskazówkami amerykańskich do­
radców miały oświecić brunatny 
Parteitag w bońskim wydaniu. 
Ale ... 

Na widok pryskających łobuz.la­
ków pogasły amerykańJkle reflek­
tory. Zgasły uśmiechy na obliczach 
c.apteinów i colonelów z' U~ ArtnY. 
At im w oczach pociemniał~ z wra­
)tenia. Bo zrobić łwit\stwo było ko­
ptu, ale przyznać .się do nleao -
z tym trochę ~rorzeJ. Toteż neohit­
lerowcy l amerykaAscy inicjatorzy 
zapapranej prowo~ji z 17 czerw­
~ . wyłażą wprost ze skóry. ateby 
:zatrzeć ślady awych przp.otęp~tw. 
Do n1czego się nie przyzndją. Nie­
Winne baranki usiłują przekonać 
opinię publiczną, że to jako.ł tak 
:&amo aię zrobiło. Ze oni, to nic, 
zupełnie nic. Pewnie... kraanoludki 
1:0r1anizowały bandyckie awantury 
na ulicach demokratycznego Berli­
na. Deus ex maClhina, Winnych nie 
ma. 

Na szczęście istnieje cOLł, co zwie 
się - fakty. 
._ZamieszcŻone niedawno przez 

J,Ni!łbes Deutschland" materiały 
informacyjne o faszystowsklej pro­
WQka.cji 17 czerwca, odsł.an.iają ku­
"i~y od d.1wna reżyserowan'.!j brud­
nej imprezy. Jak zwykl'e w takich 
wypadkac:h, politycznych rozbójni­
ków demalikują ni mniej n! więcej, 
tylko ich własne wypow!ed%i. Spró­
bujmy je zebrać w miarę możliwo­
ści w chronologicznym pórządku 
l zestawić z innymi taktami, a 
przekonamy aię o tym najlepiej, 

Manec 1948 rok. Cz.asop!stno "US 
Ne\\s and World Report" donoei, iż 
"w planie X (dotyczy prowokacji) 
przewidziane .są - azpieg01two, u­
botaż, użycie broni, w razie potrze­
by - również zgładzenie wybitnych 
komunistów". 

9 września 19ł8 rok. W nchod­
n!m Berlinl-e odbył s14: wiec zwoła­
ny przez partie reakcyjne. SPD­
ow!ec Lipscheutz zwrac41jąc a!ę w 
trakcie p~zemówienia w st:onę de~ 
mokratycme&o .sektora grzmiał: 
.,Strzeżcie się! My powrócimy"! 
A prz-ewodniczący berlińak!ej SPD 
Franz Neumann Olłwi.adczył w swym 
przemówieniu, że ,,gdy' wybije od• 
powiednia godzina partia zwoła 
berJinczyków". 

Mowa niewytytego tueluerka 
zdobyła sobie iak wielki poklask 
wśród przeróżnych m11tów l srumo­
w!n, że natychmiast po zakończe­
niu wiecu grupki młodocianych 
chuliganów wiłowały wta.rrnąć 
przez Bramę Brandenburską do de· 
mokratycznego sektora, obx zucając 
przy tym milicję ludową aradem 
kamieni. Wiadomo. Jak wśród opry­
sz.lców. Od słów do kamieni nie 
daleko, 

21 maja 19ł9 rok. UGO - z.acłlod­
n!o berliń.ska sabotażowa organiza­
cja zwi.ązk.owa zorganizowa~a za-
Wiłdl ~a Jtad.z.iemną ~eJ b~-~. 

Zamach ochrzczony zoatał przez 
azmatłowce zachodnio - berlińskie 
mianem ,,atraj-k:u". I tu - cieka· 
w01tka. Na trzy dni przed owym 
,,atrajldem" w dniu 18 ma}a 1949 
roku zachodn!o·berl!ńsk! "Telegraf'' 
don!óał, że "po trzechmle6lęcznym 
pobycie na atudiach w USA powro­
ciło do Berlina 9 przedstawicieli 
UGO". Tak, tak! Studia w żółtych 
związkach w New Yorku w las nie 
potzly .•. 

Sierpleń 1950 rok. Na polecenie 
ówczesntłO amerykań&k!eao wy&O­
kiego komisarza w Niemcu-ch za­
chodnich Me Cloy'a odbyła a!ę w 
bońak!m ministerstwie ,,dla Spraw 
Ogólnon!emleckich" tajn.a narada, 
na której opracowany zos!.ał plan 
rozkł.adowej roboty w NRD. Major 
wywiadu amerykańskie,o F. Ra•cll­
berg ośw.ladczył na tej naradzie: 
.,My nie ak~lmy milionów na wal­
kę prz~J_Ciw pańatwu w.schodnlo­
n!emieckiemu". 

lS marca 1951 roku, Zadtodnlo­
berliński .,Der Tageupieael • pisał: 
.,Adenauer ma sz.anse do poełuż.enta 
1ię mocustwami zachodnimi dla 
oswobodzenia radzieckiej części Nie 
miec. Lącząc się z zachodem jest on 
w atanie pchnąć zachód do marszu". 

9 październik 1951 rok, N.a posie­
dzeniu tzw. "Deutlche Liberale 
ClUb" burmistrz zachodnio-berliń5ki 
Reuter oświadczył m. 1n.: "Mu.s!my 
dopóty walczyć, aż przeciwnik bę~ 

dzie przyciśnięty do muru i wycofa 
cię. To jest h~toryczna funkcja na­
szego miasta". Z funkcją jr1koś nie 
wyazło. Trudno. Z hiatarią "ueber­
men3Che" byli zawsze na bakier. 
No, a co do muru ... umi się do 
ni e co puyc!.m ęli, 

20 czerwca 1951 roku, Organ Ade­
nauera "Rhein!Jche Merkur'' w spo_ 
aób nie budzący żadnych wątpliwo­
ści pisał: "Zadaniem naszym je.t 
nie zjednoczenie, lecz oswobodzenie 
te,go co eię utracił.o. Słowo "zjed­
noczenie" powinno wrei!Zcie znik­
nąć. Sprawiło ono już zbyt dużo 
złego. Oswobodzenie niewyzwolo­
nych pollici Rzeszy - oto hasło". 

Tu boli Herr Adenauera! Pokojo­
wego zjednoczenia Niemlec najbar­
dziej obawia. się brunatny kacyk. 
Woli bismarckowakie metody "zjed. 
noczenia" krwi11 i żelazem. Stare 
hasełko - Orang nach usten -
oto kędy wiodą marzenia. 

9 liltopada 1952 roku. W raporcie 
IWym na temat BOJ premier Heujl 
- He.rr Z!n .twierdził między in• 
nyrni, że ;,na przełomie 1950 i 19!51 
roku utworzona została przy wapó!­
udziale pierwszego przewodniczą­
cego BDJ Paula Leu\ha tajna orga­
nlz.acja "Technlsche Dienst des Bun­
des Deut.cher JugendH. Tu nalety 
przypomnieć, ie jak wynikało z 
zeznań i wypowiedzi główn~ <:h pro­
wodyrów tet na wskroś hitlerow­
Iklej orpnlucji aresztowanych we 
wrześniu 1952 toku, utworzenie 
orpni:tacjl nut~ilo na wyrażne 
polecenie czynników amerykańskich. 
Do organizacji nale:iało około 2 ty. 
sięcy członków, Tekrutująeyeh 1ię 
w prr.eważająctj mierze z byłych 

~!is;rqw łlltlC1"2wskl$i ~lviUe 

1 Wa"en SS. W skład tej "młodz!e­
zowe. oraan!zacjl wchodził równie* 
,,specjalny aztab bazy operacyjnej 
Berlin-Zachód" (Sonderatab Ope­
rationsbasla West-Berlin), Ta sa­
ma rodzina rzezimieszków podlzka­
lata nie tylko w poełuttiwanl\1. 
bron!.ą palną, lecz równle:t w ako­
kach na spadochronach. Codzien­
nym ich zajęciem były awantury, 
napady i morderstwa dokonywane 
na postępowych 1 komuniltycznych 
działaczach. 

2 marc,. 1952 roku. .,Canad~n 

Tribuna" don01iła, ze oeł.awlona 

Fundacja Forda przeznaczyła 1:50 
tysięcy dolarów dla terroryatycmej 
organ!zacjl zachodnio niemieckiej 
"Kampfgruppe regen Unm~nacblioh 
kelt". 

T t prey~Qtowywano plerwuy 
grun A gdy pierwsze lody z.oetały 
przy pomocy dolarów rozpunczone, 
łotrzyki P~Yitlłpiły do akcJL 

14 czerwca 1953 roku, Z l.otni&k& 
w Duea~tldort Lehhauaen wy. 
tartował specjalny eamolot do za• 

odniego Berlina. Na pokładz.ie ••· 
molotu Z!lajdowa.ło s1ę 27 członków 
BOJ, Z lotniska we Frankfurcie 
również wyleclał do Berlina samo-­
lot, na pokład.z.le którego znajdo­
wała się pokatna. liczba BDJ­
owcow. 

16 czerwca 1953 roku. ,,Kampf• 
gruppe aecen Unmen.c:hliehkelt'' 
wydrukowała prowokacyjni! ulotki, 
które następnie z01tały zrzucone z 
ameryk.ańi'Jdch aamolotów. W nocy 
z 16 na 17 czerwca w obrębie miej­
scowaki Sanaerhau.en w NRD •a­
molot amerykański zrzucU kilku 
agentów na spadochronach. 

17 czerwca 1953 roku, Do Berlina 
zachodniego przybył Allan Dullet, 
jego sioetrzenica Eleonora, .specjalny 
wysłannik Adenauera oraz 18 depu· 
towanych do bońskitło Bundllta­
gu. Skoro bandziory mruejue1o t 
większego fonnetu zebrały •11: w 
komplecie, tego:t umeto dnia ame­
rykańlkie jednOI'tki pancerne znaj· 
dujące a!ę w Hesaj! 1 w Bawarii 
ruszyły w kierunku linii dtma.rka• 
cyjnej. OJiiolzony zostal atan alar· 
mowy we wszystkch znajdujłlcyc:h 
się pod. kornendlł amerykan.k• w 
Niemczech zachodnich w t&k zwa. 
nych niemieckich kompaniach robot 
niceych. Brun.atne psy z BOJ, KGU 1 
Innych bandyckich koterii IPI.JSZCZO.. 

ne ze smyczy ruar:yły na sektor de­
mokratycznego Berlina. I tak ZACZAI· • 
la się - w pełnym ryniZtunku -
nikczemna prowokacja 17 czerwc1 
1953 roku. Ale wbrew zam!erzenl.om 
jej inicjatorów lkońcr.yła aię 
rozsypką. Gromkie - FBichlaten 
hecausl - •tanęło na przear.kodzie 
adenau.rowak!m bojówkar10m. Ma­
cherzy od fa.szystowakicl!. puczów 
d01tali mocno po łapach. Dzjj dmu­
chają 118 poparzone, brudne palu­
c:hy i k?"tbinuJą, jak wyłlać ai11 ze 
wazystltie&i). Nie uda się! Fakty (a 
te które przytoczyllśrny 1t&nowi' 
tyllro znikomą cZ~~Ać 1anpterlłcieco 
dorobku ame-rykańskich puletterów 
l bońskich podnóików) są nieubła­
gane w •wej prawdzie. Nie uda 1ię 
tk.ry~ przed nimi n!adzie. Wie o 
nich cały :Poltępowy świat. Wit tu 
!ak należy 1 J&k trzeba ocenić wy­
padki z 17 czerwca br. Mówilł o 
t)m właśnie fakty. A fakty to rzecz: 
~ 



M~rr Inż. Jan Wach 
Kler. ret. plan. 1 l.Dw. Oddz. Sp61. Pro!!, PWBN 

Dobry plan gospodarczy 
:podslawq rozwoju spółdzielni 

Podobnle jak w latach ubiegłych 
1 w bieżącym roku spółdzielnie pro­
dukcyjne przystąpiły do planowania 
na rok gospodarcrzy 1954. 

Flanowanie w spółdz.ielniaeh pro­
dukcyjnych przebiega w dwóch eta. 
pach. PierwRym etapem jest pro­
jekt planu sponądzony w roku po­
przedzalącym rok gospodarczy, dru. 
lr!m 1aś .1est wblśclwv plan stospo­
darczy, sporządzony wiosną roku go­
spodarczego, na którym bazuje spół­
dzltlnla. 

W roku łtldącym 'Zgodnie z po. 
st.a>nowlenl~m uchwały Prezydium 
R~ądu Nr 2R0f53 z dnia 11 kwietnia 
19cJ r w lltlrawie oprarowanla Na­
rodowego Planu Gospodarczego na 
l!Hi4 r. tryh opracowania planów J!o­
spodarczych uległ częściowej zmia­
nie. 

liczbowych przy ustalaniu planu na 
rok 1954 tak w produkcji roślinnej 
jak i zwierzęcej powinny kierować 
się zasadniczą linią gospodarstwa 
oraz zadaniami Planu 6-letniego dla 
rolnictwa. 
Dużą pomocą przy opracowaniu 

wniosków sa.czególnle dla .9l)ółdzlelnl 
starych są: plan wykonanl.a za r. 
1953, 3-letni plan rozwoju gospodaa-­
stwa oraz minima Rządu w zakre­
sie pogłowia. 
Przystępując do planowania nale­

ży w pierwszej kolejności ustalić 
areał spóldz.lelezy, uzytkowanle grun 
tów a następnie biorąc pod uwagę 
Istniejące budynki Inwentarskie o­
kreślić stan lnwental"UU zespołowego. 

Na podstawie tych danych trzeb& 
przystąpić do opracowania planu za­
siewów. Ten sposób opracowania 
wniosku jest najbardziej słuszny, 
gdyt maj11c areał, stan pogłowia 1 

feraty braniowe Wydziału Rolnic­
twa i Leśnictwa PPRN, do obowiąz­
ków których n.ależy analiza każdego 
wniosku. 

Są równiei wnioski dobrze opraco­
wane niewymagające tadnych po­
prawek. Jako przykład przytoczyć 
można wnf(lC>ek do planu sporządzo. 
ny samodzielnie przeoz Zarząd spół­
dzielni w Majdanie Ostrowskim 
(pow. Chełm). 

Ponieważ akcja opracowania wnl.o 
sków dobiega końca, Wydzlały Rol­
nictwa i Leśnictwa PPRN powinny 
r:.ainteresować się tą &prawą, przy­
epleszyć opracowanie wniosków w 
tych spółdz.lelnl.ach, gdz.ie jeszcze nie 
zostały one sporządzone, polecić 1 

przeanalizowanie wniosków przez l 
tpecjalist.ów i spowodować .zatwier­
dzenie na prezydiach PRN. 

Nr 

POMOC :ZOŁNIERZY RADZIECKICH PODCZAS :ZNIW W NRD 
_..,_ ,. 

Zolnłerze radzłecC11, atacSonuSqcy w NiemleckieS Repubtłce Demokra 
nej, ochotniczo bio1'q udział w pracach miwnuch, pomagając "" 

IJ)óldzietnł produkC11ift;11Ch i łnd11tołduatnvm chłopom, Na zdjęciu: prt,. 
wodniczqcy lfJÓldzielni produkcyjTLej ,,Postęp" we tvlł Mtzelthin pOili• 

Templin dzi~kuje żołnierzom radzieckim za ich pomoc podcza1 .tnitllo 

(Fot- C W br. epóldzlelnle produkcyjne 
nie opracowują projektów planów, 
lerz tylko wnioski do planu, którv 
w zasadzie stanowi podstawę do 
czynności lfMpoduczych tak!ch jak 
&ie\\ y jesienne, prace przygotowaw. 
cze w zakresie Inwestycji budowla­
nych itp. 

znając kierunek go.spodarstwa mcle­
my śmiało przystąpić do układania 
pla.nu zasiewów, biorąc pod uwagę 
ubezpieczenie bazy p&SIZowej dla 
planowanego stanu pogłowia. Przy 
zabezpieC?:enlu bazY' paszowej należy 
uwzględnić również Inwentarz tyw? 
na. dzdałkach przyzagrodowych. W 
ten sposób sporządzony wnlo~k do 
planu, będz.le realny l zagwarantuje 
dostateczną bazę paszową. 

Usprawnić pracę wydziałów inmestgcji 
Zespołu PGR Machnów i Zarządu Okręgowego PGR 

Ogólny zd projekt planu gospo• 
darczego sp{lłdzielni produkcyjnej 
opracuje PWRN. 

W przeciwieństwie do lat ub!tg­
lych, w br. spółdz.lelnie produkcyjne 
nie otrzymają w sprawie opracowa. 
nla wn!Q&ków do p!Jmu tadnych wy­
tycznych lle2.bowych. 

Ponlewa.!: w br. do &porządzan~a 
wniosków do planu przystąpiło 540 
spółdzielni produkcyjnych (w ub. r. 
'-!7 spółdzielni produkcyjnych) n.ale­
iało 1mobll'zować l przemokalić ar,a­
rat &łutby rolnej prezydiów PRN. 
POM, Wvdziałów Rolnictwa i Leś­
Ilictwa PPRN, J'eferatów pldllowa­
nla, t~gronomów powiatowych. 

Na szkolenic1ch PO'A.'I.atoW!'Ch spo­
nqd?.ono Imienne listy pra:rownik6w 
ełui:by al{ronomlc?.ne1 (POM l PSR), 
rc~chur:koweł. budowla:nej l wodno­
mflioracvjnl'j, których zooowuu::mo· 
do udzielen!3 pomocy sp61c!Lielr,lt-:u 
Pr>" sporz.ąd7.aniu wnla&ku. \lsłah-
210 hltrmonogramy prac na~ s.porza­
dzeniem wniQtlków w poszczegól­
nvch spółdzielniach tak abv specla­
liści r.grotechnicy i zootechnicy, in­
łr.struktony budownictwa l meliorc1· 
ej! wodnych n.aleiycie wykorzystali 
ewój czas. 

Opracowan1e wniosków do planu 
w myśl zarządzeń Ministerstwa Rol­
nictwa powinno przebiegać w k!lku 
etapach, a mianowicie: l. Opracowa. 
nie wnia&ków w spółdzielniach, 2. 
Analdza wniosków i opiniowanie 
przez apeclaUstów agrotechników i 
~:ootechnlków PPRN. 3. Zatwierdze~ 
nie wnloeków przez ogólne r.ebrani.a 
apółdz.lelców. 4. Zatwierdzenie wn.io­
•ków pnez PPRN. 

Wniosek do pJ.a.nu powinien być 
opracowany przeoz urząd epółdzlel­

nl, natomiast pracownik PSR względ 
nie POM Iłużyć musi fachową po­
moc". 

Pon!ewa:! spółdzielnie nit otrzy. 
mały w br. :Ładnych wytycznych 

Na Rvnku Starego Mla!ta ohoarfo 
;ut wiele aklepów, magazynów i lo. 
kall .łtlwłenła zbiorowego. W kawiar 
nłach "Pod Krokodvtem" i ,,Pr%1J 
Kamiennvch Schodkach'' kelnerki 
tłOstq •tv!izowane atro)"e z XVIII 
tLieku. Na zdjęciu: fragment kawiar­

ni .,Prz11 Kamiennuch Schodkach"· 

W nowozorganlrzowanych spółdziel 
niach produkcyjnych tam, gdz.le nie 
przeprowadzono regulacji fi'UTltów 
należy równie! opracować wnio­
ski dq planu w oparciu o re 
jestr wkładów ziemi. Prawda, 
że wniosek tak! jeżeli cho­
dz.l o areał ~e jedyn1e zbliżony 
do stanu faktycznego, ale pomimo 
to będzie pod~awą dla spółdz.lelni · 
do aiewu oz.imin na 1954 rok. 

Przy planowaniu inwestycji a 
azczególnle budoWlanych, tak w spół 
dzle1nlach starvch 4'\lk: i nowvch 
nalety brać pod uwagę wielko§ć l 
klerunek go11oodarstwa zespołowego 

ora<z Ilość członków. 

W pierw.'WA!1 kolejności nale?.v na. 
r-t.awić spółd1Jelców na budynki pro 
dukcyjne jak obory, chlewnie, ow­
czarnie, przy maksymalnym wvk". 
rzystanlu budvnków z.utępczych l 
materiałów miejscowego pochod?:e 
nl.a. jak równiet uwzglednłć maksy­
malny wkład pracy spółdzielców. 
Ponieważ wnioeek ten stanowić 

będzie podstawę do wcześniejsze~ 
przystąpienia do realiz.acj! zadań 
planu inweatycyjnego na 1954 r. na­
lety wnikliwie prze.anamować stan 
16tnl~jących budynków z.eapoło­
wych 1 w!lltawlć do planu tylko te 
które są najba'!'dzlej pot.rz.ebne w 
rozwo.lu gosuodarki zespołowej. Je­
tell taki wniosek do planu w zakre­
lie budownictwa będzie realll2lowany, 
4a to motnojć przeprowadzenia 
wtępnv~h prac w br. takich 1>&k 
gromadzenie materiałów budowla­
nych, 1porządzanle dokumentacji 
technicznej, przeSilkolenie spółdziel­
ców w okres'e zimowym w zakresi! 
robót budowlanych. 
Przeprow.ędzona inspekcja w kil­

ku powlatach w a.pra~ opracowa­
lll.a wn!O!Ików do planu wyk.auł.a 
ateres nledoolągnlęć 1 braków. Jeod­
nvm 11: poważnyrh niedociągnięć jest 
niedotrT!ImDnie ttrmin6w opracowa-
1\ła wnio1k6w. 
Wydziały Rolnictwa l Leśnictwa l 

byrekc,le POM w wielu wvplłdk.ach 
podchodzą do tego zapdnienia nie­
właściwie, apychajqc calość pracy na 
nferrntów J)lanowania. 
Wyd~&ły budownictwa PPRN nie 

poci.ei!IZhr wła.łclwle d1> tej ~awy, 
.ayt nie przean.allrowały ł nie WY· 
~łniły tablicv w ukresie budownic­
twa n.a rok 1954. 

W myśl zarządzenia Ministra Roi­
Aldwa słutba agronomiczna POM 
miała udzielić wsz.echstronnej pomo­
.cy spółdzlelnJom przy opracowaniu 
wnl.oeku do ptanu, w praktyce jed· 
nak agronomowie nlek~órvch POM 
}łk w Opolu Podedwórzu (pow. Wło 
dawa) czv w Slelcu loow. 1'1\ełm)­
tfaktują ~ !!prawę jako zło koniecz­
nt. 

Wnfoskl opraoowywane przv oomo 
ey niektórvch arronomów POM m. 
b\. IPOM Opole) są sporządzone nie. 
dbale, powierzchrti.a rz.biorów nie po­
krYwa •lę z planem zulewu, nie zo­
.łtał uoblony obrót stada, br.a-k b1-
»n5U paszowego. Taki wnioaek w 
W!lelu wyJ)IIdkach analizu~ i popra­
wia kierownik rPferatu plat~owania 
lub agronom powiatowy. Jest to nte­
~UHC'lalne gdyż z.a produkcl~ ro­
łlinna i zwierz.e.ca od..ao.w-Wld,ają n: 

Zespół PGR Machnów na-
leży do największych zespo. 
łów naszego wo!fwództwa. Po· 
siada tysiące hektarów ziemi dzie­
siątki traktorów i maszyn, k~mbaj­
ny. Zatrudnia liczną załogę. Są 
wśród nich przodownicy pracy są 
jednak 1 tacy pracownicy, dla ·któ­
rych osiągnięcia zespołu są najzu­
pełniej obojętne. 

W najbliższych latach przewidzla­
ny jest dals:y rozwój tego zespołu, 
zwłaszcza w zakresie hodowli bydła 
l trzody chlewnej. Dlatego tcll spe­
cjalnie ważnym zagadnieniem jest 
tam zabezpieczenie odpowiedniej 
bazy paszowej jak 1 pomieszczeń dla 
zwierząt. 

W ublęgłym roku sprawa paszy 
przedstawLała się n.iepomyślnie. 
Kierownictwo zesl)Ołu nie potraf lo 
zabezpieczyć ani alana, ani słomy, 
ani też kiszonek na karmę dla by­
dła. Dopiero krytycme uwac! prasy 
pobudziły dyrekcję zespołu do czy. 
nu. W tym roku sianokosy przynlą­
sły około 120 ton siana z pierwsze­
go pokosu. Równie dobrych wyni­
ków należy się spodziewać z dru­
lich w tym roku ~ anokosów. 

Z kiszonkami natomlast sprawa 
przedstawia 1ię nienajlepiej. Sta:r­
azy zootechnik Alojzy Walendk 
stwierdza, że jedynie dzięki ener-
1 cznej postawie pracowników agro­
technicznych można było do dnia 
dzisiejszego zakisić około 2 tysiące 
kwintali paszy, Dyrekcja zespołu 
pomimo krytycmych uwag zam·e­
IZC2.0nych w ostatnich tygodniach 
w prasie nie przydzielała do tych 
prac robotników, utrudniając 1 tak 
już trudne warunki pracy przy: !łi .. 
ezen1u zielonek. Stąd tei: i WYnik 
dotychczasowych wysiłków załogi 
.zespołu PGR Machnów przedsta' 
Wia aię słabo, bo wYJlO i zaledwie 
około 10 proc. zaplanowanych llcści 
kiszonek. 

Zasadnienie przysotowanla kino­
Dek jest tym bardziej ważne, że ze· 
tpół nutawiany jest na poważny 
wzrost hodowll bydła. Do chwlll 
obecnej do zespołu przybyło 266 
.utuk bydła z mych majątków 
PGR, a kierownictwo spodz.lewa s!~ 
jeszcze nowych tranaportów w llo­
ict okol 500 sztuk. Nie Ucząc włas­
-m!j hodowli jest to więc poważna 
ilość. 

W okresie letnim bydło doskona­
le czuje się na świetym powietrzu, 
na pastwiskach, ale w pótniejszych 
miesiącach obowiązkiem klerown'.c­
twa zespołu jest przygotowanie mu 
odpowiednich pomieszczeń, a więc 
obór i chlewni. 

W roku bidącym zaplanowane 
:rostały dla zespoł"' machnowskieso 
l)OWażne inweatycje budowlane. 
Między innymi rgzpoczęto budowę 
6 obór (z których dla czterech po­
stawione wstały już fundamenty) 
oraz chlewni dla macior. Niestety 
od dwóch miesięcy prace z01tały 
wstrzymane z przycozyn napozór n1e 
wyjaśnionych. KlerownlctVtĄo BPP i 
Wydział Inwettycyjny Za1'ząd Okrę­
gowego PGR twterdzt, te z powodu 
breku materiałów budowlanych. 
My jednak jesteśmy skłonni aą­
dzl~. te inne momenty odgrywają 
tu największą rolę. Po prostu nie­
dbalstwo kierownictwa, chaotyczna 
praca wydzłału lowestycy,lnego za· 
r6woo w zes,Sole l w Zarzą!Uie 
~PWYm FGR ~ L~ 

Czyt nie można nazwać chaotycz-, W chwili obecnej zespół -
ną pracą zwalnianie majstrów i ro- nowski dysponuje zaledwie Jedli' 
botnlków budowlanych po to tylko, h-zecłlł pomłeueze6 dla bydła 1 trso 
by za kilka dni e2.y tydzień przyj- ~ dy chlewnej, Fakt ten jest 
mować ich na nowo do pracy? Te- groźniejszy, że w najbat.szy 
go rodzaju wypadki zdarzyły się w miesiącach można. się al*-' 
tespole machnowsklm już kUka- dziewać poważnero pnyrostu w 
krotnie w ciągu bleiącego roku. równo bydła ,lak l tnody chlewneJ. 

A j k Ć takt dz nia Brak obór 1 chlewni może apowO'" 
a nazwa aprowa e d ć . zkod t~~ 

robotników budowlanych z powlatu owa powazne s y· V: hodow"''' 
chełmskiego do zespołu jedynie Czyt~; nie było WYJścia z 
po to, by Ich potem zwolnJć z po- 1ytuacJI. Jeat na pewno. Dostrzega 
wodu braku pracy? A dlaczego? Bo go pracownicy. Jest nim zabezpleo 
Zarząd Okręgowy PGR .. zapomniał" czenle dosławy mderfalu budowl .. 
przydzielić budowom machnowskim neco l natychmiastowe przyst!łpie' 
odpowiednich Uośei materiału bu- nie do daluych prac lnwe~~tyeyJ.o 
dowlanego. nych przerwanych przed dwoma 

mleellłCfoml. 
Pr~ownlk zaopatrzenia zespołu 

Machnów zakupił wlękaq partlę NaJważniejszą jednak r~a Jesł 
budulca w nieodpowiednich rozmla- tmłana stoaunku do prao;y w dy• 
rach, którego nio motna było uiyć rekcJI zespołu l Zarzą«Uie Okr~so­

do budowy. wym PGR w Lublinie. Skoro bo-

Tego rodzaju postępowanie pra- wiem PQIItanowloły one przeprow111 
cownlków zeS1'Qiu PGR 'Maehnów, dzić powame :n c 
a zwłaszcza tolerowanie takich wy- skoro pozycje te zostały uwzględ• 
padków zarówno p~ez dyrekcję ze- nlone w planie należy Je konse• 
społu jak i dyrekCJę Zarządu Okrę. ' 
gowego PGR w Lublinie można z kwentnle realłzowa~ l poczynl6 wł .. 
czystym sumieniem nazwać pracą klwe starania o dostawę materia• 
chaotyczną. 16w budowlanych. (e) 

Z Ży~ia partii 

Organizacja partyjna w Zahajkach 
musi kierow2 ć pol!tycznie życiem spółdzielni 

Orp.nlz.acje partyj~ w apółda.iel- padld rozkradania mien.La spółdtz.lel• 
niach produkcyjnych powi.atu wlo- czego, l dlatego do lpóldzielni w za. 
dawaklego coraz leplej kierują ty- bajkach nie przybywają nowi człon~ 
1:lem !-póldzlelnl, mobilfzują crz.łon. kowle, bo nie daje ona chłopom 1n· 
ltów do walki o wytsze plony, o roz dywidualnym przykładu jak nalety 
\liÓj hodowli, o wzrost zamo.tności gospodarować. A przecid organlza• 
spółdz.ielców. cja partyjna w Zahajk>ach liczy 15 

W gminie Hańsk, dzięki włUciwej członków l kandydatów i stać ~­
pracy politycznej chłop! pracujący na to, aby doiJrz.e kierowała &pół. 
zarówno spółdzielcy, jak 1 aospoda- dtz.ielnlą. 
rze indywidualni walczą o sprawne Jednak towarzysze ze &półdzlelnł 
przeprowadzenie kampanU mlwno- w Zabajkach nie starają lllę o to. 
omłotowej i termlnowe wywi~ywa- Zamiast kleroWiać zastępują w pra­
oie się z obowi!łZków wobec pań- cy Zarząd spółdzielni, harnujll jego 
Jtwa. Do organizaeji partyjnych w inicjatywę 1 n.ie dają dobreso przy­
.tJańsku IWtpływajll stale ZJłosr.enia kładu e2.łonkom spółdzielni. Cz.łonk~> 
l prośbą o przyjęcie do partii od w!~ partii Mar.ba Dejn~ka t Grugorz 
beozpartyjnego aktywu gminnego l Sołoń mają zwiększone dzlal•ki przy. 
Jromadzk.iego. Dute O&iąJnięci.a ma- zagrodowe, dopusz.czono do teao, ie 
ją orpoizacje partyjne w Opolu, ez1onek partii Staru.s.ław Mojsa jest 
Idzie spółdzielnie produkcyjne IWIY· największym bumelantem w &pół• 
mi oeiljgn!ęciami Jospoda.rcrzyml dzielni (wypracował nie oołe cztery 
oprzyciąfl,ają do siebie chłopów JO. dniówki) t największym chuliga• 
epadarujących indywidualnie. nem. 

Mimo wielu przykładów dobrl!j Spełniając, niesłusznie, funkcj• 
pracy p&rtyjnej Wnleją w powiecle Zarz14du spółdzielni organizacja 
Wł&dawsklm jem..cze l takle orpnl. partyjna w Zahajkach n:e trosz• 
zacje podstawowe, które nie spełnia czy się o wychowanie członków 
tą roli kierownika politycznego. Do partU, zaniedbała pracę poli· 
takich organiZacji t~lleiy organ.iz.l- tyczną w spółdz.lelni i w sro­
e3a pod•t.awow:a sc~łd1'elnl produk· madz.le oderwa.ł.a się od bezpa.r j· 
eyjnej Zahajki (gm, Krzywowierz- nych (w c'agu roku n'e pr: v w 
ba). poczet kandydatów ani jednego bez., 
Zarząd •półdzieln1, komi&j.a rewi- l partyjnego). 

ąjn.a i aąd koleżeński pracują &ła- Trzeba, 6by towMZYMe z organ!• 
bo. :racy członkowie spółdzielni jak ucji partyjnych przy pomoc 
Mf:rla Dejneka, Grzegorz Buska, Ba- Korrutetu Gminnego. przeanali­
zyh Saweruk, Michał Budziłow:lcrz., zowall łwoją dotychczasową pracę 
Alek!illlnder Buska l Adam Sobieaki usunęli z s.zeregów partii takłeb 
widzą sw- Pl.'ll.Ys.złość nie w IPół- chuliganów jak Mojaa l zamiast ko­
drlelnl, ale. na dz.lałkach przyzagro. menderować E>półdz.l~lnią wychowY• 
i!o'W!ch. W1elu ~ nich ma mucznie wali jej cz.!onków, kierowali po~ 
powlęk .zone dzi-ałki, a ws.zyscy do tycznie jej życiem (4802) 
•nokosów przystąpili indywidua!- • 
~e. Stąd tei w spółdzielni nie pru- D. K. 
łtu.&.ioi ile mtubl. zdau,ala m.._:wz.Y Jwesoondent kr..wwt 
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Młodzież polska opowie o swej wierności i przywiązaniu do ojczyzny ludowej Co przyeotowała młodzież radziecka 
no Festiwal w Bukaraszela Fe~tiwał JDłodości Przed teaorocznym Feat1walem, l walu młodzi śpiewacy z udium 

2 sterpnia n,ad na!wlększym stadło 
nem sportowym Bukaresztu fruną w 
górę tysiące białych gołębi. Głośniki 
:z:. setek radiostacji będą rozbrzmie­
wać dumnym, potężnym głosem: 
,.Naprzód młodzieży świata". Pój­
dzie w świat wiadomość o rozpoczę­
ciu IV Sw~towego Festiwalu Mlo­
d1.ieży i Studentów, o rozpoczęciu 
radosnego święta pokoju, przyjaźni, 
braterstwa mlodzieży różnych ras, 
różnvch przekonań politycznych, róż 
nych państw - młodzieży, która 
walczy o swe szczęśliwe pokojowe 
życie, o osobiste szczęście l o szczę­
ście swego narodu. 
B~ą wśród dele~tów młodzieży 

całego świata również przedstawl· 
Itiele pol.&kiej mlodr.ieży, najlepsi 
spośród młodych robotników na­
'-Zych fabryk, kopalń, hut l budów, 
spośród młodych rolników l spółdzlel 
ców, spośród traktorzystów i pra­
c~wników PGR, spośród wieloty­
~ęcznych rzesrz. polskich uczniów ł 
studentów. Pr:wk.a7.ą tysiącom dele­
g;atów, a za Ich po!lrPdnlctwem mi­
liOnom młoctycb ludzi ze wszy•tkich 
kral'lców kuli 'l!iemskiej, na.jJerdecz· 
1\lejsze })ozdrowienia polsklej mło­
dzieży, P<>wledzą o ożvclu w ludowej 
Ojczyźnie, o &Wej miłości do ojcty~ 
stego ~raJu. o J)rz.vwiąUiniu i bra­
terstwie, któu łączy n.aszą młodzież 

ze wszystkimi w~lczącymł o pokój ł 1 mlnów, o jak najlepSile oceny, o jak 
wolność narodami, o swej woli po- najwyź&zy poz.iom hauki. 
mnaŻćlnia sil obozu pokoju. Wszystkie te elementy - wzmo-
Młodzież polska - nadzieja, du· żona praca w polakich fabrykach 

ma l przy!rllość narodu - kocllJI l kopalniach, wzmożona walkil o jak 
'Ojczyznę swą najaoręcej, całym żar- najlepsze wyniki nauki, o stałe pod· 
liwym młodością sercem. Rok temu wyższenie poziomu Ideowego - za. 
na Zlocie Młodvch Przodowników w warte zostały w nasz:vm Cz)nie Fe· 
Warszawie ślubowaliśm:v, iż damy sUwałowym - w festiwalowym da­
nagzej Ojczyźnie wszy.stko, co naj• rze młod:llieży polskie.! dla młodzie· 
lepsze, naS'l.ą pracę, naukę, twórcze ży świata. Zameldu.le o nim fest!• 
osią2nłęcia. walowa sztafeta, opowiedzą o nim 

Chcemy, aby nasza Ojczyzna bvla delegaci. 
&i!na. samodzielna, bv była krajem Czyn Festiwalowy - to wyraz 
przodującym, by stale podnosił &lę uczuć polsklej młodzieży - jej pra. 
poziom życia materl.alnel[o l kultu- gnleń pomnażania sił ludowej Oj· 

czyzny l CJJłego obozu pokoju l po· 
rainego narodu. l dlatego pierw~zvm stępu, którego Polska jest mocnym 
n.as?:ym patriotycznym obowlą!klem oanlwem. 
jest praca. "Przodownicy pracy, Za kilka dni spotkają się w 
nauki, to ci, którzy na l mocniej ko- Bukareszcie przedstawiciele pol­
chają swój kraj'' - mówił do mło- sklej młodzieży 7. młodzieżą całego 
dzieży rok temu towar'l'ysz B'erut. świata. Przekażą gorące pozdrowie­
I dlatego w setkach fabryk młodzi nla młodzieży radzieckiej. która jest 
robotnicy 1 robotnice wysoko .,rze.kra wzorem dla polskich dziewcząt i 
czają normy produkcyjne, śmtalo chłopców. Podzlel• •ię ewyml do­
stosują now.ttorskle metody prar.y. świadczeniami z młodzieżą krajów 
odważnie stają na najtrudn!elsr!e demokracji ludowej oraz będą roz 
odcinki. Dlatego młodzi chłopi w mawiać z młodzieżą krajów kaplta· 
setkach gromad Sil pionierami spół· llatycznych, kolon.!ąlnych i 7.Bleż· 
dzlrlc7.oścl produkcyjnej, pociągając nych, których życie je~~t n:eporów­
s.wym przykladem sta~&zych. Dlat~ nanle trudnlejszt:. którzy ofiarnie l 
g.., " y. vch uc7. nta<"h 10C7Y ~u: nieraz krwawo walczą o swe prawa, 
walka 0 maltiimum zdanych eau.- walczą o to, aby w łeb Ojczyźnie 

było lepiej, aby ludzie mogli żyć 
!zczęśliwtej, aby nie było w niej 
łez l cierpienia. 

podczas to11stęp6w 
• (Fot - CAF) 

Deletacl polscy na IV Festiwal 
przemawiać b~ą w Bukareszcie w 
imieniu milionów młodzieży pol­
skiej w kraju - która swą pracą i 
swymi czvnaml reallzu.le w codden 
nym żyoiu te serdeczne. braler~kle 
uczucia patriotyzmu i internacjona· 
Uzmu. 

Bo patriotyzm ł łntern!!Clonlllizm, 
miłość gorąca kra i u ojczystego 
głęboki niero1.erwalnv zwląz.ek ludzi 
pracy na całym świecie. to dwie 
wielkie Idee życiodajne, nleodł•cz· 
nie ze sobą związane l wzaJem się 
przenikające. które są dżwlgnlą po­
!łtępu, wychowania młodzieży na 
boJowników o azcz~cle całej ludz­
l':o~cl. szkolą hnmanizmu, motorem 
pracy i zwycięstwa. 

K. Nledzlebka 

ro&poczynającytn alę w niedt.lelę operowę1o Konserwatonum KiJOW 
2 aierpni.a w Bukareszcie, Wf': wazy- &kh.'JO oraz członkOWie Y 
Jtklch z.aJ<ą:kach Związku Radzlec- symlonlcmej atudentów KonJo.!rwa. 
kleao toc ły ~ ę pr aotowanla do torium Me 1 ! 

wlelkleao z.lotu młodzieży świata, Wielką popularno. 
O prawo uczl!lltnictwa w Festiwalu w kraju radzieckim ha m m1a 
współzawodniczyło k!lk.a tyalęcy je..t to bodajże jeden 1. najba d l 
kandydatów. Przeprowadzone w lublanych inllrumentow lud ch. 
toku pr Y&Otowań konkur y po· Sztul ę &ry n 1 harm1m l 
łów amatorskich l z.awody 6portow struje podczai l alu l 
stały alę przealądem wielonarodo- Alekaandct Rezczikow. Wr 
w eJ kultury kraju rad~ieckieao, wyłtąpią mi.strzow 1e ary aa 
manifeJtacją niewzruszon"J przy- łajce. 
)ażm narodów radzieckich. W clą&u Ucze;tnlcy Fest! w 1łu buk 1r 

kilku mie:;!ęcy we wszntkich r ~pu- akieao bęull mi eh mo no. o be l 
blikach ZSRR odbywały al~ pierw• dw1e wystawy przyw e nil pr 
sze eliminacje, Wyróżnione zetpoły deleaacJe radziecką, Jedna z tych. 
wyatąplły następnie na centralnych wy;taw dokument: rna 
elim~nacjach w Domu Pracowników życie młodzlety radzleckit 
Sztuki w Mo-skwie. ki, w jakich uczy on 

W toku eliminacji w Moakwie czywa l bawi. Druga 
ujawniło 'lę wiele młodych talen· etyczna - ~apozna uczestników 
tów. Rzuca się zwła.szc:~:a w oczy Festiwalu z dziełami n IJWYbłtn l• 
ich różnorodność, Uczeatn!cv Fest!· szych m!O<iych art ow rnalar • 
walu niewątpliwie z przyj !mnoścłll l rzeżbiar , d !lam! uk1 lud!· 
poełuchajfl plełni lybexyjikleao wej. 
chóru ludoweao, w które&~ akład Od początku wloany pr )tow •• 
wchodzi 70 młodych śpiewaków, walł 1ię do Festiwalu mło-dzi p • 
obejrzą oryllinalny ayberyjaki "T&· towcy radzieccy Wielu z nich u 
nlec z niedźwiedziami" i\ p, Prze- nowlło 0 1tatn1o nowE kordy . 1 
widzielne są rownleż wystE;PY zeapo. towe 1 w techzw· Pr ~d 
lu tanecmeao Republiki Gruziń- wyjazdem d) Buk u 1p 
sklej, kaLacłwdej orkle~try in.,tru- sportowa przebywała na obo l 
mentów ludowych l zespołu tańca dycyjnym w Chimkach p)d Mo 
ludowego Republiki Mołdawskiej. skwą. zaromadzili tu nljłep. 

Przed mll!lliącem w MO!Skwie za. lekkoatleci, pływacy, b • ko 
kończyły .&lę eaumtny w wyżazyt:h !arze, wloilar:~:e, mlatrzowle w 
układach naukowych, Lącutc pró- koezykówkę itd. Jedzie na Fe 1v. l 
by z eaumłnaml, przyaotowywallalę młody !lliatrz Europy w bo 
do Festiwilu członkowie chóru atu- Włod7.1mlerz Jenglbartan, now 
dentów moskiewskich wyzszych strzowie ZSRR w g1mn t 
uczelni, którzy z.aprodukują się na Henrletta Konowałowa 1 W1 
Fe~tlwalu w boialym i urozmalco- Muratow, olimpl~ak 1 mis r 
nym rEpertuarze. lina Zybina 1 mL' r 

W F 1walu wezmą jednak ud oł laratwle torow m 
me tylko amatorskie zespoły ar y· Pokaze t o ą 
styczne. Zamilkły ostatme tony n:ybkobiell(acz Ale~ sander 
arti Lakme z eperv Delibes'a. Roz. oraz Leonid bakow 
leaają elę oklaski. Klaazcze n e tyl· lipca pobił rekord w1 
ko publiczno. c, lecz i cd ,nkow u koku. 
jury - wybitni znawcy aztukl wo Sportowcy radzieccy wezmą t 
kalnej, którzy serdecznie aratuluj- udział w r.awod l ch piłki wo.dnt j, 
Halinie Olejnicąmko. Do n edawna w skokach z trampollny 1 tltów­
była ona kałchoźnicą obecnie zaś ce, w podncezeniU cidarów, 
kończy Konserwatorluro Odeskie. Młodzlet radziecka z n 
WHtąpi też w Bukareszcie młoda w~c oczekuje otw ci 
solistka baletu Kurgapkina oraz lu, uważaJlic go 
grupa baletowa Lenlnaradzk e1 droo umocnien 1 

Szkoły cr.oreoaraflcznej w &kład dzy młod I ł 
37 o.;ób. Utwory klasyki operow• j wielki wkład 
1 .symfoniczneJ wykonaJą na Felti· nla pokoju. 

Towary polskiej prndu'cii i in. Unlewatnla się skradzlonlł pleezlłtkę z 
napisem: MieJski Handel Detaliczny Ar· 
tykulami Przemy•łowo · SpożyWczymi w 
Lublinie. Sklep Nr 1'7, ul. Stallnwrt.dz­
ka 33, tel. 20 26. 1102/G 

INZYNIERA lub TECHNIKA • 1\IECII:\NIKA 
na stanowl~ko Gł,O\VNEGO 1\lECIIANIKA 
przyJmie FABRYKA CUKROW .. PSZCZOł, 
KA" I,ublin, ul. Krochmalna 13 (na terł'nle 
Cukrowni). Warunki do omówienia, 4!17/K za pośredni"twem akcji 

p A C Z E K P E K A O" 
U dla osób otrzymujących przesylkł 
od 11rewoycb l znaJomych z urraolcy. 

Zlecenia l wpłaty przyjmują: 
W N EW .l'ORK U 

pEKJ\0 TRJ\DING CORPORATION, 

N 
w-York 4 35. Broad Street, room 1624 

e W PARYZU 
BANK poLSKA KASA OPIEKI S. A. 

parła IX, 23 rue Taltbout 
drogą można otrzymać: materiały, me­

Tą ment. cealę, złoto denlystyCUJe l 
ble, ~~l wodY kolońskie, Pc>ńczochy nylo. 
obrąc tyletkl, wieczne pióra, masrz.yny i 
nowe. roJ.nicU, węgieł, maszyny do 
n.ar~ędzla werY motocykle, zeaarkl szwaj· 
szycLIIj roradi~dbiornikl, wózki dziecłęt::e, 
carsk et tywn~clowe, krowy l prosięta. 

paezk Informacji udziela: 
pOLSKA KASA OPIEKI S. A. 

BAN~arsSJW& ul. Mazowiecka 14. 

~WIA,DOMIENIE 
•_:.p: TOWAROWA PAIQ'-

EKia';.,.,.w J(OMUNIKACJI 8AI\IOCHO· 
STWO""; LubUPie, uJ, p~yałowa 10 
DO~., te 1 dniem Z'7 lipca 1953 r. 
zawł lotił-lWI biura 1 •L Prsem71łoweJ 10 
przeD na ul. Uutolezll 9. 

telefonów: centrala 33·33 l 25·011 
NuJDerr-ne· Dalał aucbu Towarowero 10 
wewoę •-~ Specb'oJI 21, 

464 K 

MU KSIĄZKI" 
GARNIA J 

" Krakowakle Przedmieście 52 
poelada w aprzedałJ cennik ar~ykulów 
lftłdYCIDYCh łom l l 11 w cenie 33 zł za 

całość. 

CeDD1k jnł alezbędny dla azplłall, amju­
latorl6w, olłrędUw zdrowia, ośrodków 

.,cuaoWYcb l sanatoryjnych. 
ł67(K 

Pracawnh:y uonu'rlwa~l 

SEZONOWYCH S PRZED A WCOW wanyw l 
owoców zatrudni DYREKCJA MIEJSKIEGO 
HANDLU DETALICZNEGO artykułami Spo· 
iywcayml w Lublinie. Zgloszenla klerowa6 
do Działu Kadr al. Krakowakie Pnedmleicle 
39 l piętro od codz. 1 do 10. 443/K 

PLANISTOW oraz REFERENTOW zatrud· 
nlenia przyjmie od zaraz WOJEWODZKI 
ZARZĄD MIID Lublin, ul. H. SawiekleJ 10. 

ł~~/K 

INZYNIEROW l TECHNIKOW elektryków 
Jako inspektorów technicznych, kierowników 
budów oraz fachowców do działu zaopałne· 
ola utrudni LUBELSKIE ZJEDNOCZENIE 
ELEKTROMONTAZOWE w Lublinie przy 
ul. ł'urmańskieJ Nr l. 

Wuunki plac;y w/r Układu Zblorowero w 
Budownictwie. Zrlo&zenla do 31 lipca br. 

ł53/K 

INZYNIF.RA MECHANIKA, TECHNIKA 
mechanika, MAJSTRA odlewnika, SLUSA· 
RZY mauynowycb l nanędaiowych, TOKA· 
RZY preoyzyJoycb, FREZEROW oraa PO· 
l\IOCNIKA kowala załrudnl nowoutworzone 
pn:ed!!lehloratwn pod naZWlit PODLASKIE 
ZAKŁADY PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
Przedslębłoratwo Pańsłwowe w BiałeJ Pod· 
IukleJ. Warunki pracy l płacy wfr Umowy 
ZbioroweJ. Zgłaaz~ się do DyrekccJI. Pod· 
laskle Zakłady Praemysłu Terenowero w 
Cialej Fodla&kleJ, ul. Plac WoJaka Polskłe· 
co Nr 3. 4~/K 

1\IONTEROW wysokokwalifikowanych posła· 
daJących umiejętności wfr 6-'7 crupy &ary­
flka.łora, do prac przy kablowaniu oraz roz· 
dzielantach wysokiego l niskiero napięcia 
zatrudni natychmiast LUBELSKIE ZJED· 
NOCZENIE ELEKTROMONTAZOWE w Lu· 
blinie przy ul. FurmańskleJ Nr L Warunki 
pracy l płacy zgodnie z Układem Zbloro· 
wym w Budownlc&wle. Dla przyJezdnych 
mieszkanie w hotelach robołnleaych. Po 
okresie 3 miesięcznym od obJęcia pracy za· 
pewnione młeukanłe 4la rodllny. 448/K 

OGLO ~ZEIIA DRUBIE 
Z1ulllono karte mtldnnl 
'IIĄ wydan• ~~ Pruy• 
dlum Mtthklel Rady Naro 
dnwe1 Łódt na nazw! o 

ZCU'R'f' 

Z.ublono kute meldunku· 
w• wydan• przez Prny· 
dlum GminneJ Rady Naro­
doweJ Krdnlczyn na na· 
zwl1ko Mateluk Edward 

1U82~ 

Z1ublooo lecltymacJ• siut. 
bow• Nr OJOI9 wydanil 
przez WSK, zdwladczenle 
plerwueJ reJestracił ,,SP .. 
na nozwisko Kowalczyk 
11\azlmlen 108. ~ 

ZIMbłono lwiadectwa uko4 
czenlł kursu kasJera bile· 
tO'IIO • bacaiOWIIO Wyda· 
ne ~rze PKP Lublln "' • 
dałal Handlowy. Szyman• 
ska Helena, zam. , Chełm. 

610~ 

Z1ublono Iecitymacie slut­
bowa Nr Mi, przt~ustkę 
alutbow• wydan• przu 
DOP l 1 Lublin n~ nazw&• 
sko S• ku at WladJslaw. 

'"' ,l ---·---Shadalono karto meldun-
kow• wydalll& pruz Pruy 
dium MieJ•klel RtdJ Na­
rodoweJ Dlier,onlów na 
nazwlako Skorek Irena. 

11011 

lubiono k.rtę meldunko­
W4 W danl PIIU PM~N 
Blel1ko Białe, Itiitrmacie 
caeladnl~. prawo Judy 
na wnelkie poJudy na 
nazwisko Jutnębski Ąu­
IUatyn. 60fip 

Z1ubloao prawo Jazdy, Ie· 
11tymacJę zwlukow• 01 
czeki na benayne wydane 
PI7.U CPN lublin rn n 
z lsko S7.0ila Leopul J, 
um. ów, Hor >-
dlo, pow. Hrubieszów 

60~p 

Zaubloae kartę melduniu•· 
'III 'lll'dADa ~rzez PG~ 
Krdnlczyn, ksldeczke wo1 
1kow• wydan• ~rzez WI\R 
Kraanyltaw na naswlsko 
Humin Eustachy, um. Wól 
ka Krałnlcka. ~ow. K •· 
IP)'StiW, 61J~ 

Z1ublono korte meldunko· 
wa wydan~ przez Pruy· 
dium GminneJ Rady Nar~­
dowet .., Kemlonce na na• 
zwlsko Dybala Antoni. 

614p 

Z.ublooo dowód osQbi IlV 
wydanJ pnn Komenlę 
Miltell ObywatelskieJ w Bo 
dzlnle na nnwlsko Mu­
nynowska Terest. 10901 

Z1ublono dnie 28 maJa ku 
!C meldunkowa wyd•u 
przez Gmlnn• Radę Naro· 
dowa Kndenlec na nazw1· 

Smyczek Narcy w~· 

Z1uhlone ltiiiYmacJ• Mu 
den ch wydau przez KL L 
u auwisko Pllukówn, 
Krystyna. 60Jp 

Z1ub!ono kwit Nr 1 
~u kc mosowtro M H !l w 
L u~l_lnll na n n w l ko CI· 
boro-wska S!enlslawa. 

r :'Ie 

Zlublono ~lecz• tke Pr •· 
cownic •ef Kuy Zapomo1o 
,..o • Po • e1 pr 
IH~R w Pulawacb. b!8p 

1ko Protdluch Genowela Z1ullolono ~rze~ustko 1!al 
~4!p Nr MIII07 wydaaa pnez 

Uniewatala się ~leczątkę- Kraśnich Fabrykę \\ Yr 
zacubiona .., czerwcu br. bów Metalowych na nazw! 
z na~lscm; Pownecbua 1ko Brd Stanlllawa, 61 
Spółdzielnia w Hrubleszo­
" e, Skle~ Nr 16. 611Zp 

Z1ublono ~oawolenle na 
prowadzenic ~OJa&dclw 1ooc. 
chaolc&nJch kat. lila Nr 
31 49 wydane pnu Za· 
rząJ Miel•kl w Lublinii 
na nazwisko Ztęba l d· 
ward. l( 

Z.ulloloao ksla eczke '!'Ol• 
skowa Nr 0894S.ll wydanil 
~~~n liKU Lublin Po· 
wiat na nazwisko FIJal· 
kow•kl Józef, s. ::itani IJ· 
wa. tWp 

Skradaloao karle meldun· 
kow~ w:vdana prnz Prny 
dium Gmionei Rady Naro­
dowe! Tnydnlk n• nazw 
sko ~achwal Marcin, uon. 
Ruczyca Ksto a. ~ip 

Z lubione kartę mel!unk l• 

""• w d<n& pr Pre • 
n Gm nne1 Rad o· 

lV. Re na nt t• 
$ko nkowtiki Stani· 
al zam. Rybie. 612p 

lJubfono ~IZIPUStkę 
teren F ( na nazw "' 

ietek Bolesław. tll'l 

ZJublono k11te meldunlo· 
wa na nu wlsko Bid J•· 
11usz, Lublin, HlpotecMa 
5 6(19p 

lJ•IIIono dowód osobllły 
,.. dany ~rzez Komend~ 

Milicji Obywatelakieł Lu 
blin, ~rawo ludy kat. 
III wydant ~rze.r PPRN 
Lublin, tecltymacJę slutbo 
'11~ l PrztPU tke W dane 
~r l S< , lultyona~JO' 
Zw. z,..,, na auwl1ko 
Zareba Henryk, 10511 

hubłono dowód ~blsty 
w dany ~rzez Komendo 
Milielf Obywalefskicl Ua· 
lon na n.xwl ko 
ay Staalalaw. 10601 

lubione JFZIDUitko IIIIII 
n o teren Lubelskich Zakla 
dńw Mlcsnych no narwisko 
Pdlik Mleczy1law. 1091' 

!lkndllono kartę meldun. 
kowa w dana ~r•ez Pre­
~ ~i 1m <.mrnnet R S •· 
rod< eJ ~onn~nlca, ~ok 1 

lo on u-
noen10w n otnyman1e ~o­
wo lu o obli te o na natwl 
sko Solty1 Antoni. ltN.ll 

Z•ublnno plecuak, a na­
pl1em Mleiskl Handel lJ 
tallen Art~kulaml Pr • · 
mysiowo • S110tyw. l 
w Lublinie, Sklep Nr 114, 
ul. Krak. Prn4m, 6. ttl. 
ZJ IZ. IOilSi 

Z1ublo.o t rncz ow 11 

łwlad nie an1o r 
O Ą, O~t~79 wydene ~r z 
Komcn Ję Miliell Oh1 1 l 

eJ l uhlinie n 1 r t 
1ko M~liuew 1 M•FI on 

l 

Zrablono kartt meldunl l• 

4 w dan11 Dr Pr; • 
dlum Gminne! ~ 

Alek 
kwltow_.le :lo ony h 
kumentó~ n 
dowodu obł · na u,,. 
1\lll>ko B d ru h J In 

611~ 

LOKAI.E 

n.... pokoje t ku~bni• 
'W •odami w 1 o 
aamlenlę na ~odobae lub 
mnieJsze .., lnblillle. \\ 
d 1m : R ro 01lo ot 
l ublln. 3 · 14 11176 

NAUKA 

Tnyałlll~&at korea~ow· 
denc )na ft<IW •na nau­
ka k lę o • l l 
akrytkl 16. 

ROZNE 

Znalealony an 11 toto 
Ile o 1 on 
l 1blin, ul. Kunlckie 

m. 5 1119 
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Młodzież lubel§ka 
przed Festiwalem 

laor:zyliimy się lqr:zvć teorię z Draktykq ••• 

Młodzież lubelska godnie wita j wani na cześć IV Festiwalu utwo­
IV Swlatowy Festiwal Młodzieży. rzyli 8 kółek studiowania życiorysu 
Okres 3 dni jak! dzieli nas od roz-, J . Stalina, przeprowadzili dyaku.sję , 

Duio wiudomości zdobyli siu 
na letniej praktyce 

• enc1 
poczęcia tego r. 1• święta nad 3 książkami związanymi z ty· 
młodzieży całego l'l jest ciem 1 walką młodz.ieży innych 
okresem ''zmoronel pracy mło- krajów. Ponadto założyli klub ko-
dzieży w fa brykach, instytucjach respondentów l zobowiązali się 
zakŁadach pracy, pa wsi. Młodzi przeprocować 100 godz.in przy przy• 
chłopcy i dziewczęta walczą nie gotowaniu podręczników dla mlo· 
!Ylko ~ P_od~iesienie pr~dukt'ji, lecz dzieży szkolnej. 

Do ZafZ4dU Budów Nr ł LPZB na IIplee zostało przydzlelouyeh 35 atudenłów z róiDych uczelni 
w Polaee, a więc z Polltecbniki WarszawskieJ, GdańskieJ, Wroeławaldej, uczniowie s Technikum Bu­
dowlanero w Lublinie oraz kilku ab110Iwentów z Technikum dla robotników z Wrocławia. 

Z Polltecbnlkl Warszawaklej z Wydziału Budownictwa Przemy slowe&o 1 L"dowero jest 6 osób. 

l podm~1eme n 1 wyuzy poziom Rozmachu nabrało życie lcultural­
&zkolema zawodowego, ideologicz- no-oświatowe w pow, HrubieF..ów, 
nego, pracy zespołów artystYcznych, gdzie w & gminach odbyły 1nę fe­
czytelnictwa i zajęć świeUic:ow,ch. styny festiwalowe z bogatą częścią 
Młodzież organizuje liczne . kółka artystyczną zawodami •portowymi 
&tudiowania tyciorysu towarzysza w różnych dyscyplinach sportu. 
Stalina, powstają nowe zespoły W spółdzielni produkcyjnej Racibo-
pieśni i t3ńca. rowice podczas imprez urządzane 

Ko!o ZMP w spółdz.ieln.i produk- były konkursy artystyczne i zawody 
cyjnej Wilczyska, pow. Łuków sportowe. 
zorganizowało kółko studiowania Podobne festyny organizowane 
życiorysu towarzysza StaUna i ze- są w Chełmie, Łukowie, Bl.ałej Pod· 
spół czytein czy, (czytają obecnie laskie?. Koła ZMP w. gromadach 
radliecką książkę pt. "Zniwa" ). orgaruzują zaba~ fe.hw~lowe, na 
Udekorowali oni świetlicę hasŁami których młodz!ez uczy s1ę ~ańców 
festiwalowymi, Obecnie organizują ludowych, piosenek, gry na mstru­
zabawy festiwalowe poprzedzane mentach. mu~cznych: . 
pogadankami na temat życia i ZoboWlązama poaeJmOWane dla 
walki młodzieży w krajach kapita- uczc~enia Festiw!llu ~rzez młodzież 
!!Stycznych. Młodzież postanowiła poWt&tu łuk~w&łtlego 1dą w wlększo 
zakończyć żniwa na 3 dni przed ścl w tym kJerunku. 
terminem. Pierwszym kołem ZMP, które 

o· wi>.. · Id 1 · rzuciło wezwanie do podejmowania 
zy ""' .~nę praca eo ogic~.~. W zobowiązań fe.tiwalowych p:zez ca-

kole ZMP przy" .,Domu Kstąźkt w ł łod 1 ... łuk k' b 1 
Lublinie ZMP-o c iezorg · o. ą m z e.r. po~. ow~ tego ~o 

w 1 n BnlZ kolo w gromadzte Zaleste. Mlodzteż 

Pawłowski w fina~e 
mistrzostw świata w szabli 

3tUKSEL IP.\P). W POnled~lalek l wio· 
rek na zer811erczrcb mJat zostwacb łw , ata 

w Brukleli rozarywano IndYwidualnY luruleJ 
w uabll. Wiród kilkudziesięciu czołowych 
nabililit w łwlela , .. lcula piątki Polaków: 
Pawłowski, Zabłocki, Su ki, Cnlkowtkl l 
Pawlat. Poltcr, ltkn IInaii 1 uralelu drut • 
DO'Ił'łiO W IUbll, opuścili plet"WIII rundl 
ellmln.c:ll l IIIriowall draz• w l 8 lla•l•· 
De Cwlerćllnalu ukw•lillkow•ll l•bi•>C· 
ki, który ••lal w twoJ~I 1ruple dru&le mlol· 
tct WYII'YWI)ac 4 walki oraz Pawlow1kl, 
który wnnl równlet 4 w1lkl l zalał 11 
mltltce w twoJeJ II'UPit za Wurem Gtro­
vlchm Pa"llt •••al " III IJ'Uple 6 mleJ•c• 
l odpldl l dtl l h rntlr!We~, W lrY .. IliC 
tylko Jedną walkr r Belllem Henrlel. Snskl 
był rówalei ' w (V 11rup1e, " arY ~lac dwie 
w•lkl • Ballaler~m 18elalal l KoMnonlD 
INie•cy I.Cb.). W V aruple wtiC&YI Czai• 
kowakl zalmuJac plate miel .. • 

W ponledrlalek leczorem roze1nno ti'OI· 
k ala twler llnolo•o~. Pa ow ki zake allil· 
kowal tlę do pó finału, r lm ·l c czwtrle 
mlehce, odniósł on trzy " clę wa w awoJel 
1ruplt. Natoml• l Zabłocki po dodatkowyck 
w1lbch ~ Balisterem (Belala) l Borc&elll 
IWaii'YI odpadł • dalszych ro~crywek, alt 
w lrl) IDUIIIC ~ ondycyJale clętklcb walk. 

We lorek przed poludałem ,. tpolklnhcb 
plllllaalow ch Pa,.low l odnlo l d 1t ,..k. 
cea, k ~lllk I4C 1 do lintłu turaleJM, l'o­
lak walczył do1konale, odnoszac pi~ rwy­
clęstw: z Wlocba111l - Nosllnl 5:1 l Race• 
l:a, 'l .\utlrlaklem Lotsel I:Z, ~ Fnacuem 
Lelent 5:4 l z Mlkla 5:J. Pawłow ki 
pr&elfll h lko z do koaaly m W ure• Ko· 
vacsem 4:1. 

We wiorek wltczore• roztiJ'Iftft wal•l Ił· 
aalowe, które ako ly tlę pól o w no~v. 

Poznaj sport 
spadoebrooo1ty 

Zarząd Wojewódzki LPZ - Wy. 
dzi.ał Lotniczy, rozpoczyna w dnlu 
5 1lerpn!a br. pr:r:y ul. Al. Racławic 
kle 24 ku1 I i II stopnia spadochro-

te grom ldY dla uczczenia l''estlwa­
iu zorganizowała brygadę zniwno. 
omłotową, której zadaniem jest do-
pilnowanie należytego rozprowadze­
nia maszyn i niedopuszc~oenie do 
przestojów. Młodzież post.&nowila 
również w'Liąć c-zynny udział w po. 
szuklwan1u stonki ziemnlaclanej, 

Na wezwanie ZMP-owców z. grom. 
Zalesie odpowiedziało wiele tnnych 
kół ZMP z terenu powiatu. Mło­
dzież grom. Kosyidów zob()wiązala 
się pomóc w przeprowadzeniu kam­
panii żnlv.nej w PGR Jarclew. Po­
móc w żniwach PGR Jarezew zobo­
wiązało się również kolo ZMP w 
Hucie Dąbrow(!j, 

ZMP-owcy z PGR Jeleniec: zobo­
wiązali au; w 2 dni przed pLanowa­
nym termlnem zakoilczyć akcję 
żniwną. Ob. Dominluk - pracow­
nik biurowy PGR zobowiązał się 
pracować po zakończeniu godzin 
urzędowych na polu przez cały 
okres żniVI. 
Młodzież z grom. Suleje, Krynka, 

Roił i a ~eregu innych zobowiązała 
się wziąć czynny udział w luatracJl 
pól ziemniaczanycp; 

Wiele kół ZMP podejmuj'! zobo­
wiązania pomocy w akcji u'wiada· 
m!ającej o konieczności 100 proc. 
· · iązan a się gromad z. obowiąz­
kowych dostaw. 

Oprócz tego młodzie! powi.tu 
łukowskiego podjęła uereg zobo­
wiązań społecznych Jak u.łożenie 
zespołu artystycznego, zespołu azko. 
leniowego, czy wreszcie prenume­
raty praay, 

Z fabryk, zakŁadów pracy, spół­
dzielni p!'odukcyjnych, PGR, gro­
mad. indywidualnych, ze wsz~tkich 
zakątków Lubelszczyzny młodlież 
ZMP 1 niezorganizowana melduje: 
IV Bwlatowy FesUwal Mloddeiy w 
Bukareszcie powitamy wzmoion4 
prac4, rodnie uesc:lmy nvoJe łwlę· 
to! {S, P.) 

W tej liczbie znajduJe się również Koreańczyk Cban-Cby-81\o 

Mówi on z trudem po polsku, ale 
da::konale można się z nim porozu­
mieć. Chan·Chy· Bą przyjechał z 
Korei do Polski w styczniu 1952 r. 
Przez pół roku po przyjeźdz.ie ue ył 
się języka polskiego, a jes.ienią 1952 r. 
zdał egzamin na Folitechnikę War· 

Zwisający fragment muru 
za Krakowskq Bramq 
grozi w,padkiem 

Już dosyć dawno pisaliśmy o frag 
mencle muru za Krakowską B,ramą, 
na którego azczycie leżą grożąee ob­
sunięciem &lę cegły. Nikt jednak do. 
tąd nie zainteresował się tą sprawą. 
Widocznie MRN pragnie doczekać 
się aż cegła spadnie komuś na g!o­
wę. Ale czy tak powinno być? 

Nie powiodło s:ę złodzie:om 
mienia pahliczaevo 

Wartownik spółdzielni "Czujn·ość" 
w Lublinie ob. Leonard Lipiec peł-

niąc służbę wartowniczą przy Za­
kŁadzie Mleczarskim zatrzymał prze 
stępcę, usiłującego wykraść beczkę 

masła o pojemności 50 kg. 
Dzięki czujności 1 trosce o dobro 

9Połeczne wartownik nie do­
puścił również do kradzieży 100 l 
maślanki, którą U&iłowano wyk11l ć 
na podstawie sfałszowanych dowo­
dów wydana. 

Nie powiodło się złodzie'om u 1· 

łującym szkod7.ić naszej gospodarce 
narodowej, ludziom pracy. "Amato­
rami" masła i maślanki zajęły się 

władze MO. Tak bedzl z k id) m 
złodzie;em, któr wsciągnie ·ękę po 
mien' e społeczne. (F) 

szawską - Wydział Budownictwa 
Przemy::łowego. Choć mu nie łatwo 
przychodzi mówić po polsku opo­
wiada nam dużo o Warszawie. 
Chcialb~, aby Ich stolica - Phe­
nian była tak piękna jak Warsza· 
wa. Zresztą jest pewien, że tak bę­
dzie. Chan-Chy·Bą zna również 
Nową Hutę. 

- Jak wrócę po ukończeniu Po­
litechnik! będę budowal w kraju 
tak piękn'e fabcykl, jakie są w Pol­
sce - mówi. 

Lublin też mu Elę podoba. Czas 
na praktyce w ZB 4 minął mu szyb· 
ko. Było mu bardzo dobrze. Dyrek· 
cja ZB 4 1 koledzy okazują mu du­
żo serca i otaczajll opiekll- Gdy 
przychodzi na budowę robotnicy 
rozmawiają z nim o Korei. Jest to 
dla niego najmilszy temat. 

Po skończonej praktyce Chan· 
Chy-Bą jedzie na wczasy studenc­
kie do Pillchowic kolo Jeleniej Gó-

• Z gn ' serdecznie Chan-Cby· 
Bą życząc mu dalszych sukcesów na 
studiach. 

Zofię Kawkę - studentke SGPiS 
'war•zawle, zastajemy przy 

sprawdzan u harmonogramu. Pełnl 
ona praktyce obowiązki ataro­
śclny grupy. Zoria Kawka zwana 
przez w zystkich Madz.ią jest pierw· 
szy raz na t:raktyce. 

- Jakie korzyści dala wam prak 
tyka? - pytamy. 

- Nauczylam alę patrzeć na za. 
wód budowniczego nie Prtez pryz­
mat określeń, teorii l formuł mate­
matyczt:iych, lecz przez codzienny 
w slłek r.obotnik.a. Pracując na bu· 
dowie m!eliśrpy mot.noić rozwiązy­
wania teoret~ych zapdnień "na 
gorąco" pr1:y ~ieln.i i betoniarce, 
pr:ey siekierze cieśli i stole zbro-
jal'6kim - opowiada mila ltudent­
ka. - Oprócz prac na budowach 
p ~my fele czasu na pracę 
społeczną. Oc:ryściliśmy biurowiec, 

l smy 8 projektow do ga-

Przepisy drogowe trzeba przestrzegać 
Kilka miesięcy temu w wielu f zwab na drorowakaJ:Y, pneehocbl 

miejscach ustawiono na ulicach Lu- jezdnię (często w okresie dutego na­
blina drogowskazy wskazujące tężenia ruchu pojazdów!) w dowol· 
przejście dla pieszych przez jezdnię. nie obraaym przea siebie mieJsca: 
Organizowany był również tydzień Na ulicy Stalingradzkiej 1 Hank\ 
nauki prawidłowe9) przechodzenJ.a Sawieklej 1 Innych ulicach drogo­
przez jezdnię. Wydawało się wów- wska~y zostały nawet po~zewraca· 
czas. że n.ieostrOŻ.lll lublinianie (no, ne, ale to już przez n1esfornych 
bo llei el milicJanci ~łumac:zyll, kierowców. 
wyJałnlall!) nauc%.ą się elementar- Cl.;rżby trzeba r.aezynać od nowa 
nych przep·.aow drogawych obowią- naukę chodzenia przez. jezdnię? 
zujących w mięście. Jeśli by do tego doszło to byłby 

Niestety. Wiele osób zupełnie nie d . t d ' · uzywsy. 

nowego. 
Zapl na lur przyjmuje co-

dzienme b uro LPZ - pr:r:y ul. M. 
Bucz.k 28 w g dz. od 8 do 16 oraz 
Ołrodek Spadochronowy w godz. od 
16 do 19. 

O czym mówi »Błyskawica« 
Klubu Korespondentów »Sztandaru Ludu<< w »Eternicie« 

A może by tak sypnąć tr~hę 

mandató karnych? Będzie to miało 
na pewno znaczenie wychowawc:ee. 

G. M. 

Piękny jest sport spadochronowy. 
W magazynie wyrobów własnych 

%' idzie się rót.ny asortyment eter-

blot, zroblllśmy gazetkę łcienną, 
pracowaliśmy przy budowle! boiska 
sportowego, a w r:amac:h łączności 
miasta ze wsią wyjeżdżaliśmy w te­
ren, urządzając wlęj:zornice arty­
styczne. Oużo troski l opieki odczu­
waliśmy ze strony Dyrekcji i bez­
pośredni(!go kierownika grupy prak 
tykant6w ob. Rys.zerda Pulasiewi­
cza. CzynU! wuystko. ażeby zapew· 
nić nam Jak najlepsze warunki na 
praktyce. 

Tetoroczna praktyka pozostanie 
ml na długo w P&mleci - mówi na 
zakończenie ob. Kawka. 

(Tul.) 

Studenci odbu· 
waiqcv praktl/kł 
wakt&cvJne w Lu. 
bUnie sq niuado. 
woleni ze atołótc" 
ki w Domu Aka· 
dernickim 1WZ11 

ul. Król4 Lesz. 
cz11ńskiego, 

Szczególnie o3tof 
nio Jakość posilk6w tD11dawanvc7ł w 
stołótcce pozostawłll wiele do żVcu­
nłtJ. Od włelu dni przvrzqdu się nil 
obiiJd cłqgle to 31Jmo. Np. drugie dct• 
nie skl4da się uzwvcza; z paru kar· 
tofli i odrobinv chrZtJnu, Nłekiedv 
tvlko do tego monotonnego obiadu 
dodaje się cltoll Jajkil na miękko. 
B11lv n11weC toJiptJdki braku chleba 
do %UJ111. Na kol4cJę podoj'e ałę z re. 
Qulv Ja.ik4, przewatnie nłdwide. 

Dzh.onv 1AlJidaje się fakt. że w .,. 
becwvm okrełłe, Qdv Jest tak dużo 
ltoie!yeh Jatzvn ,,.,.. · • "~ 

łówki TUe dba o wprowadzenie iclł 
do jadłospisu. 

Co na to Zarzqd Ośrodków Aka• 
demickich? 

• • • 
~~~(/łlll1mllnnJ}/l/(~lll' c~or;Z:~eJ•i~edol! 
l ( ~ ~} ( dniu 28 lipca br. 

t
~ l ob. M. W. przv11o 

· 1 rzqc okaz muchv • l l upieczonej w buł 

))1/llfllilltltll/l//l))j~ j :~z:~tel~!k b~~% 
za 90 gr. w 1klepie MHD PT:V ul. 
Krakowskie Przedm. - róg Wie· 
niawskiej, 

ZnaJdowanie ró.tnt1ch prze4mlotótlt 
i owadów w płeczvwie nie jelt spo­
radJIC:%1&11m to11P4dkiem. Winę za to 
ponoszą LZP, które w nieda.t4tecz­
nv apo1ób ko1ltroluiq waru-nki higie­
niczne, w jakich pracu)q piekarnie. 

(et) 

DJi tkl ~hłopcó 1 d .vcząt z 
fabryk, zakł d pr y 1 w 1 upra­
w a tę dz.leddnę sp u, z zam~aren 
dalueto szkolenia się na pilotów 
szybowcowych 1 motorowych. 

Drogi do te) piękneJ dziedziny 
aportu toją pr ed miO<:lzl,l:zą otwo­
r m. 

u, oprócz tego mamy tam różne 
f my wyprasek. Katdy pracownik 
przechodzący przez magazyn na 
oewno zauważył, że zna idu je sic 
tam wzorowy porządek, który jest 

ługą magazyniera Tadeusza Ku­
le~ • 

nikt pracownikom nie 01łaazał, że 
kamasze mają zostawać w zal..la­
dzie, a po drugie - nie po· 
starał s ę o zamykanie azafkl na 
obuwie. Każdy z nas z pewno.\. ą 
wolałby zostawiać je na miejscu, 
nit nosić do domu. 

Pełne radości i zdrowia 
Jtowrór:lly do domu l 

dJL~· 
\OZ/ f t;\ 'l~~ 

TEHR P.\,ęSTWOWV IM. J, OSTERWVs 
,.s,_.~ codzła clemaołcl" - R. Bntay -
IOdZ. 19. 

TE.\ TR DOMU OFICERA,: .,Sprawa rodzla· 
•• M - IOd&. " u 

KIN.\1 
.\POLLO: ,.MJ urwlill'w - prod. lraiU• 

aklel - 1odz "· 18, ze. 
RCBOTNIK: "UłmlechalęiJ bal" - protl. 

caaclloslowacklel - 1od&o ••· l , Zt. 
RI.\L TO: ,.Drdna" - prod. radzlacklal 

- codL "· 11, ze. 
PRZODOW IK1 ,.0011 aa putłllowla" -

pred. polaklei - 1oda. 18. 
Reperl .. r kła podaJemY u podatawie 11· 

formacJI OZK, ul. P lrowsldeao 6, tel. U 10. 
llYlURV .\PTEK: 
Krak. Pr uodm. . Sialhau w~ 'l... l Ił•· 

ta n .. 

Ukazał sią pierwszy numer 
noweąo czasopisma 
•Fotografia« 

dzieci z kolonii w Gardzienicach • • • 
Pracownicy zatrudnieni przy od­

pychaniu pras do komór, zwracali 
się nteiednokrotnle do kierownika 
B.H.P. ob. Januszkiewtcza z zapyta­
!"lem. kledv dostana nowe obuwie. 
Ob, Janus.z.kiewicz :,._,r. s' ę, że 

nic nie poradzi, bo obuwi(! musi 
wytrzymać 3 lata l twierdzi, że na­
lety je ZOI!tawiać w zakładzie, a nie 
zabierać do domu. 

Na taką odpowiedź zgodz.Sć się 
nie motemy, bo przede wszystkim 

Komunikat 

W OSRODKU kolontjnym ZBW 
- 26 w GardzienicaQ\ w 

niedz.lelę 26 lipca panował ożywiony 
ruch. To I turnus kolonii, żegnał 

Uhnl alę plerwuy numer aoweco ale- ę z G rdz.ien.camt. Mieszkańcy 
alcczalka pt ... Faloll'lll•"· w1dlw1ae10 pod Gardzientc ~tarzy 1 młodzi, 'dórzy 
red1kch komllela Polakltlo lwla~ku .\rtY• l zdąż li z.tyć S!ę z młodzieżą 
al6w • .,Fotoll'allków przez Wydawalciwo ZBW-26, przebywającą na kolonlach 
.,S&tMka • wylegli na drogę. 

No'ł. • plamo, przeznaczone przede wunl• . . 
kiN dl• ueroklc~ raear łoto•••torów, pni· O godz.n1e 8 podjechały pod 
•l• - l•k czytamy we wstępie od retl•k~ll Ośr dek aroochody clc:żarowe, któ­
- alatyć nd~ l dnh•l•dczenlem peclallatów re miały odw eźć dzieci do Lublina . 
ze wuelklclt dziedzin zwl~zanyclt z pr•~• j h 1 · 
Iotocraia pn1ale docleul~c do leiile d.,_ Przy ec a l czlonkowte Rady Za­
m6w kuliury 1 kbl ukoluclt pobadzać 1' roz- kładowej oraz. rodzice dzieci. Nie 
wiJ•~ ruclt łoto1nllcany, było końca pytaniom i opowiada· 

Wydzlał Kwaterunkowv Prezy- Na lrd plerwueao numera allildala sic niom. K erownik ośrodka rolnego 
dium MRN zawladaml.a, te w dniu •rt:rkłlh': l. Pldewskleco .. FotoiP'all• l JeJ Gardzienic należącego do Odz.iału 

rola apolecna", W. Dederkl ,.Piennze da· 
l t~1erpnla 1953 r. (sobota) o l(odz. 9 ••rotYPY "' w1nnwle", T. c"", ... .,Na Zaopatrzenia Robotniczego ZBW-26 
odbędzie się w gmachu Ratusta wcaaaach lctnlcll" 1 laae. Duto mlelaca zal· w toku rozmowy zwierzył .clę przy­
(Plac Łokietka l) odprawa przedsta- l ••l• dzlal połwl4con:r 1eorll l praklyce lo· byłym, że ma trudności ze zwózką 
wicleli wszystkich instytucji, · posla-· toll'allcneJ oru lastruktaiK. zboża, ponieważ gospodarstwo po-
daj,.cych mieszkania służbowe .Zl'· Numer l"t boc•to lla lrowany zarówno lo· siada mało koni. Kierowcy samo-

.. ' • łiJrlmaml czo!ewycb nast ch arl ów -
kładowe · b. pracown cze. Obecno. ć lotolf•lów l•• 1 adl"'lud 0 ellaraklerze d • chod •· Chabroa, Gerhard, Stad-
~1CU12:~mrm ~t k9ni~ l llai!mmtt 1 c}~vatalat·t ll ~ t4aiJiut ora~ preybyli do G.ll.l:· 

dlienic rochice poatanowW pom6c 
ośrodkowi. 

S AMOCHODY od razu ruszyły 
w stronę pola, a w dwie go­

dziny później pszenica znajdowala 
aię jut w stodole. 

Po obiedzie i •erdecznym pożegna 
niu z miet~zk.ańcaml Gardzienic sa­
mochody ruszyły do Lublina. 

Dzieci nie miały dość słów UltDan1a 
i pochwał dla kierownictwa kolonU 1 
najchętniej powróciłyby na druti 
turnus. Te pochwały ze strony dzie­
ci to najlepsze świadectwo wysta. 
wione kierownikowi kolo~ ob. 
Cbwedorukowl, który uczyn ł 
waąatko, by kolooię zorp.nlzować 
l prowadzić wzorowo. 

Na killta dni ucichnie w Gardzie­
nicach po to, teby wkrótce znowu 
zapanował radosny iWf.r dziecięcY: 
-na nCYWe 26 dni-
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